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Chrystus się nam narodził!...

Sosnowiec, czwartek 24, piątek 25 srudnfa 1931 roku.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny; WIKTOR MONSIORSKI.

Na roziskrzonym niebie zajaś­
niała blaskiem słonecznym gwiaz 
da...

Z pomroków nocy wyłoniła 
się Światłość, otulając swojemi 
dobroezynnemi promieniami ca­
łą, pracującą w znoju i pocie czo­
ła ludzkość.

Chrystus się nam narodził!... 
Wieść radosna rozlała się po 
świecie, po wsiach i miastach, po 
chatach i pałacach, po morzach i' 
lądach...

I  mil jony ramion wyciągnęły 
się ku błękitom, a wszystkie oży­
wiała jedna tylko chęć, jedno nie­
odparte pragnienie dosięgnąć

Od tej chwili wiekopomnej 
ram iona już nie opadają.

Dzieje ludzkości stały się dzie­
jam i poszukiwania prawdy, k ry ­
jącej się zazdrośnie poza zasło­
nami tajemnicy stworzenia.

Liczne ofiary składano na 
jej ołtarzu i składać się będzie je­
szcze po przez przyszłe tysiąclecia 
i może kiedyś, u  schyłku żywotu 
globu ziemskiego, trudy  i wysił­
ki będą nagrodzone, a  cel osiąg­
nięty...

Pam iątkę tej wielkiej chwili 
oehodzimy uroczyście corocz­
nie w skupieniu i radości, stała 
Światła prawdy...

się ona najmilszem sercu nasze­
mu świętem.

Dzień Bożego Narodzenia jest 
dniem, w którym  zapominamy o 
troskach i kłopotach życia co­
dziennego, o naszych bólach i 
nienawiściach. Czujemy się jakoś 
bliżsi, jakoś weselsi i lepsi. W stę­
puje w nas otucha, że może zło 
się odmieni, a to co dobre stęże­
je, nabierze potężnej mocy i roz­
leje się łam iącą wszelkie zapory 
falą po ziemi ojczystej i szero­
kim świecie.

Starodawnym zwyczajem ła­
mać się będziemy przy dzisiejszej 
wieczerzy wigilijnej opłatkiem,

składając sobie wzajemnie ży­
czenia, ażeby wszechpotężne do­
bro stało się naszym wspólnym 
udziałem.

Tkwi w nas wszystkich trady­
cyjna w iara, że te właśnie życze­
n ia  się spełnią i że następne 
święta Bożego Narodzenia obcho­
dzić będziemy w niezmąconym 
spokoju i weselu.

I  m y łamiemy się myślą o- 
płatkiem  z W ami, Drodzy Czy­
telnicy, życząc W am spełnienia 
W aszych najgorętszych prag 
nień...
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Boże Narodzeń e na szerokim świeoie.
Man fesiacja uczuć rodzinnych wśród miłości dla dzieci.

Dzień narodzin Dzieciątka J e ­
zus jest przedewszystkiem świętem 
rodziny i dzieci — to też na całym 
ś wiecie, gdy wieczór wigilijny jest 
dniem wspomnień dla starszego po 
kolenia — dla dziatwy ma on czar 
beztroskiej radości, wynikającej z 
oczekiwanych niespodzianek,

Temi niespodziankami jest prze 
dewszystkicm Boże drzewko i upo­
minki.

W różnych krajach różnie trądy 
cja każe u s z c z ę ś l i w i a ć  sie niespo­
dziankami.

We JL- i  H U l / J .

dziecko w noc wigilijną wkłada 
swój trzewiczek do kominka, wie­
rząc święcie, że Dzieciątko Jezus 
przyjdzie i włoży tam coś najpięk­
niejszego, o czem dzieci marzą od 
daw \a i o oo się modlą...

Z myślą o tern zasypiają w roz­
marzeniu i jest to jeden z tych zło­
tych snów dziecięcych, które się za­
zwyczaj spełniają, bo o przedmio­
cie gwiazdkowych • tęsknot swych 
pociech rodzice wcześniej już są po 
wiadomieni. Sny lat późniejszych 
najczęściej pozostają już tylko w 
sferze marzeń...

Trzewiczki z pod kominków w 
niektórych domach francuskich wę­
drują po calem mieszkaniu — rodzi­
ce, napełniwszy je łakociami, ukry­
wają po różnych kątach, a dzieci 
mają je  same wyszukiwać i w tern 
jest jeszcze większa radość.

W Angiji.
Zimny syn Albionu, na pozór 

tak obojętny na wszelkie żywsze u- 
czucia, przecież w ten święty wie­
czór rozczula się, gdy pomyśli" o naj 
większym skarbie wszystkich ludzi, 
jakiem są maluśkie dzieci i też im 
przygotuje coś na prezent gwiazd­
kowy.

Tylko że tam na wyspie Albionu 
trzewiczki te wystawiają dzieci na 
aoc za drzwi swego pokoiku, albo te i 
na łóżeczka wieszają dużą, szarą poii 
czochę, do której św. Mikołaj ma im 
w nocy włożyć swe podarunki.

Czeski św. Mikołaj 
przybywa z nieba na złotej linie i nie 
ma czasu wchodzić do każdego miesz 
kania — dzieci więc w ystawiają na 
dwór talerze, na których nazajutrz 
m aj dują różne, podarki.

W Hołandji 
święty 'biskup jedzie na białym ko­
niu i już od 16 grudnia rozpoczyna 
swój objazd mieszkań grzecznych 
dzieci, a za nim podąża wóz, pełen 
podarunków.

Tenże sam św. Mikołaj 
do dzieci niemieckich 

przychodzi w innej postaci. Ponie- 
Avaż droga z nieba wypada mu do 
każdego mieszkania akurat przez 
komin, którędyby ten święty starzec 
nie mógł się przedostać — przemie­
nia. się w karzełka, okrytego futra­
mi i tak ukazuje się zdumionej dzia 
twie z prezentami w ręku.

D/Jeci hiszpańskie 
mają też swoją tradycję trzewiczko 
wą, z tern tylko odchyleniem od 
zwyczajów innych ludów sąsiednich, 
że trzewiczki te w ystawiają na bal 
kon. I  inna jest tam wiarą, do tej 
tradycji przywiązana. Dzieci wierzą 
niezłomnie, że w tę noc podążają 
przez Hiszpanję trzej królowie i każ 
dy z nich zostav>u dziecku jakąś pa­
miątkę od siebie.

Dlatego też rankiem w dzień wi­
gilijny balkony hiszpańskie wyglą­
dają, jak  wystawy zabawek — pel 
ne lalek, koników drewnianych, żoł 
nierzy ołowuanyck i t. p.

We Włoszech 
dzieci nie otrzymują podarków w 
wieczór wigilijny, przynosi je dopie­
ro w święto Trzech Króli czarowni­
ca Besana, ucharakteryzowana na 
wiedźmę. Trzyma ona w ręku mio­
tłę na pamiątkę tego, że gdy wr le­
gendarnych ozasach trzej królowie 
wzywali ją, by udała się z nimi ra­
zem na powitanie Boskiego Dzieciąt 
ba, wymówiła się brakiem czasu, 
gdyż nie zamiotła jeszcze mieszka­
nia. Teraz poniewczasie od tysięc\ 
!at szuka Chrystusa i znaleźć Go nic 
może.

Natomiast Włochy pielęgnują in- 
i-ndycję dziecięcą, zwńązmią

Bożem Narodzeniem — jedyną na 
całym świecie.

Na wyniosłej górze Kapitolu, w 
pamiątkowej świątyni, wzniesionej 
jeszcze za czasów św. _ Grzegorza 
Wielkiego ku czci Dzieciątka Jezus 
„Santisimo Bambino", dzieci rzym­
skie wygłaszają „kazania" na cześć 
Jezusa, począAvszy od południa pier 
wszego dn. świąt aż do Trzech K ró­
li. TrAvają te „kazania" kilkadziesiąt, 
sekund, minutę i Arięcej, zależnie od 
Avieku i wymoAvnosci dziecka, a wy­
powiadane są ku wielkiej dumie ro­
dziców i reszty dzieci z podwyższe­
nia, ustawionego naprzeciw żłobka, 
w którem znajduje się GO-centyme­
trowa figurka „Santisimo Bambino" 
zrobiona z drzewa oliwnego i m ają­
ca podobno moc cudoAvną,. W iara w 
Rzymie w tę cudoAvność jest tak 
wielka, że na wypadek poważnego 
zasłabnięcia dziecka sprowadzają 
ową figurkę wraz z księdzem osob­
ną karetą do łoża chorego.

Czar świąt Bożego Narodzenia i 
związanych z niemi rzewnych tra ­
dycji dziecięcych jest tak potężny, 
że nawet

w kraju  czerwonych bezbożników,
mimo ostrych zakazÓAv rządu sowiac 
kiego, ten i ów chyłkiem nieme 
choinkę do domu, a  zaprzysiężonemu 
bolszewikowi tłumaczy się, że to tył 
ko dla dzieci, które płaczą, Avidząc 
Boże DrzeAvko w domach niękomuni 
stycznych. _

Jeden tylko diwiący sobie z sen­
tymentów

amerykanie 
nie przestrzega tradycji, pielęgno- 
Avanydh tak bardzo za morzem w 
starym  kraju. Jego dzieci dostają 
wprawdzie podarki ŚAviąteozne, ale 
odarte są one z całego nimbu legen­
dy i w iary w obecność potęg nie­
ziemskich.

Praktyczny amerykanie zorga­
nizował w księgarniach i magazy­
nach z zabawkami specjalne biuro 
zamówień, do których dzieci 
zwracają się same z zamÓAvieniami, 
wymieniając czego sobie życzą. 1 
oczywiście jest to spełniane po ame 
rykańsku — najskrupulatniej — ale 
ginie urok niespodzianki i tajemni­
czości, k tóry tak bardzo przemawia 
do serc naszych najmilszych dzieci.

Jeżeli Sylwester 
to tylko w „SAVOYU”

SOSNOWIEC, 5-go Ma|a 8
TELEFON 9-01.

Atrakcje: WYSTĘPY ARTY
STÓW TEATRU MIEJSKIE­
GO oraz przemiłe niespodzianki.

dekoracja sali.
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JASEŁKA I KOLĘDY.
Z Beżem Narodzeniem z w ija n e  są 

najpiękniejsze w roku obrzędy. A choć 
z każdym rokiem coraz mniej są prze­
strzegane, zwłaszcza w miastach, zacho­
wując sie jeszcze gdzie niegdzie po 
wsiach, to warto jednak raz na rok 
ptcypomnieć sobie, jak  świecono daw­
niej jasełka.

Pochodzenie jasełek datuje sie z 
pierwszej połowy 13-go wieku, są one 
bowiem wynalazkiem św. Franciszka z 
Asyżu, który żyl w ezasie od 1182 do 
lZ tfi r. V/ żywotach świętych św. Bo­
nawentura opisuje, że na trzy lata 
przed śmiercią św. Franciszek frasował 
się, jakby wzmocnić ducha religijne­
go i przyciągnąć lud do kościoła Ja. 
kimś żywszym i dostępnym dla pro­
stych umysłów obrzędom, obmyśli! 
tedy jasełka, które zyskały aprobatę 
ojca świętego i wkrótce cieszyć sie za- 
ecęły ogromna, popularnością. Lud wi 
dział w Łem trium f ubóstwa, bo wszak 
anioł zwiastował o narodzeniu Chry­
stusa nie możnym tego świata, lecz 
pasterzom, biedakom, i sam Pan przy 
szedł na świat w ubogiej stajence, 
żłobek, siano, bydlątka biorące udzia- 
w przedstawieniu rozrzewniały widzów 
pobudzały ich wyobraźnie twórczą i re 
Hgijiią, to też w m iarę jak  rosło cu- 
miłowanie, mnożyły sie osoby n r  sce­
ne, powstawały piosenki. Do i ski 
wyczaj ten przyszedł i  zakonem Frań

Lecz sprośnym wrzaskiem wykroczy^ 
Se.p siedział jako sęp,
A jeieniowe zaś czoio,
Na rogach m ając świece wkoło, 
Tam wszystkim ŚAvieciło, aby jasno

było,
Cieszyć się, cieszyć się itd.
Popularność tych widowisk była 

ogromna, co rok też przybywała jakaś 
no.ra kantyezka, zważywszy, że było 
to jedyne pole do publicznego wypo­
wiedzenia sie w formie poetyckiej, 
poetów zaś domorosłych, i to niejedno- 
krotnie bardzo utalentowanych, byłą 
dużo. Kolędy składali przeważnie or­
ganiści, bakałarze szkółek parafial­
nych i żaki, niezawszo też kolędy od- 
enaczają się- wytwornośeią styla, czę­
sto jednak widać, że są to twory szcze­
rego natchnienia, naiwnie ujęte. Śiica 
na jest zapomniana dziś prawie kolę. 
da: ” ■ ■ s-'

...A tam osioł z wołem pod nieba okó-
łam

P arą  weń puekają, Dzieciątko roz­
grzewają.

Wejdę w szopę: mali anieli strugali 
Złotą wierzbkę i lipkę Dzieciątku

na kolebkę. 
Jeden kąpiel grzeje, a drugi się

śmieje,
Trzeci pieluszki suszy, a każdy rad

z duszy (itd.)
Każdy przedmiot, olaezająey nowo­

narodzone Dzieciątko, staje się przed­
miotem kultu i uwielbienia i zyskują 
z czasem osobną kolędę. Pana poezji 
jest inwokacja do siana, na  którem 
przyszedł na świat Zbawiciel:

O siano, siano, kwiecie drogi,
Że się na tobie kładzie Bóg ubogi!
O siano, siano, nieprzepłaeone, 
Godne, być było w ra ju  pokoszone!

N uta kolęd najczęściej pożyczana 
była od świeckiej mucyki, zasłyszanej 
na dworach pańskich, to też późniejsze 
kolędy często śpiewane były na nutę 
menuetów, pawan- itd. Najbardziej po 
pularna kolęda: „Bóg się rodzi, mo« 
truchleje..." ułożona jest na nntę ulu­
bionego poloneza W ładysława IV. Po­
maga to często w zorjentowaniu się, 
z jakiej epoki pochodzi ta  czy inna ko 
lęda. En.
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ciszkanów w w. 13-ym i przyjął się 
odraza. D ram at religijny zakreślał co­
raz szersze koła — od grzechu pierwo­
rodnego do męki Zbawiciela i Zmar­
twychwstania, tworząc szeroki cykl 
misteriów, odgrywanych a udziałem 
ludu w Boże Narodzenie i Wielki T y­
dzień. Najświetniejszą epoką rniste. 
rjów w całej Europie był w. 15-ty i 
część 18-go.

W pamięci ludu pozostało dużo 
pieśni (kantyczek), tchnącyeh prawdzl 
A?ą poezją, choć przez bezimiennych 
twórców układanych. W kantyczkach 
o Bożem Narodzeniu ten sam temat 
wyzyskany jest na tysiąc sposobÓAT 
od najbardziej rzewnego da hnlaseczo- 
rubasznego i humorystycznego ujęcia. 
Prawie w każdej kolędzie pastuszkowie 
śpieszą z hołdem do Dzieciątka, są jed 
siak i takie, które zajm ują się tylko wy 
iiczaniem darów i przysmaków, jakie 
zniesiono P ana ze wszystkich stron, 
Inne znów, bardzo liczne, wymieniają 
ptactwo i zwierzęta, przybyłe z hołdem, 
orzytem w tych piosenkach najwięcej 
jest humoru. Tak więc:

Zając siedząc z królikami 
Bębnił swojemi nóżkami.
Wróble gwarzyły gdy sobie podpiły, 
Z dzierlatką, z czeczotką.
Papuga też gaworzyła,
Coś z cudzoziemska mówiła.
Zoina 7, indykiem była tam syndykom. 
Bażant byd szafarzem,
Paw ogon śliczny rozłożył.

Boże narodzenie 
w tradycji kościoła.

Przygotowanie liturgiczne kościoła 
do uroczystości Bożego Narodzenia 
03iąga swój najwyższy ton w wigiljł 
święta. Cechą charakterystyczną litnr- 
g ji samego święta zewnętrznie jest 
przedewazystkiem to, że każdy kapłan 
może odprawić w tym dniu trzy msze 
święte.

Pierwsza, zwana anielską, odprawia 
się zwykle o północy i ma na celu 
przypomnienie nam historycznego aa- 
rodzenia Chrystusa w stajence betle­
jemskiej. Już w pierwszym wieku ko­
ściół w Jerozolimie święcił te pamiąt­
kę o północy przy żłóbku betlejem­
skim. Ten zwyczaj stam tąd przeszedł 
najpierw  do Itzymu, gdzie po dzień 
dzisiejszy o północy odprawia się 
pierwszą mszę św. w większej bacylica 
N. M arji Panny (Santa Maria Maggio 
re), w znajdującej się w niej grocie, 
zbudowanej na wzór stajenki betle­
jemskiej.

Drugą mszę, zwaną pasterką, która 
uprzytomnia objawienie się małego 
Jezusa pasterzom, odprawia się o 
pierwszym brzasku jutrzenki.

Trzecia msza św. wreszcie, zwana 
królewską, jest uprzytomnieniem od­
wiecznego pochodzenia Syna Bożego 
od Ojca. Choć nie ma obowiązku wy­
słuchania Arszystkich trzech mszy, 
wierni stara ją  się jednak nie ominąć 
tej sposobności.

Oprócz tego w świątyniach urządza 
się jasełkr, czyli szopkę z podobizną 
Bożego Bcieeiątka, co wraz ze śpię. 
wanięin radosnych i podniosłych ko- 
iend, stanowi zewnętrzny dodatek i 
oprawę świętej llturgji. Hymn aniel­
ski zaś: Gloria in eiclais Deo (chwała 
na wysokości Bogn) jest charaktery­
stycznym wyrazem radości kościoła * 
powc-du święta Narodzenia Chrystusa.

Dodać jeszcze trzeba, żg święto Bo­
żego Narodzenia i święto Trzech Króli 
obchodzone było pierwotnie w jednym 
1 tym  samym dniu. Dopiero później 
oddzielono święto Trzech KrólL
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Przeżyliśmy niewątpliwie ciężki 
i trudny rok. U schyłku jego warto 
zastanowić się nnd przeszłością i wy 
ciągnąć wnioski na przyszłość. 
Rozpoczął się obecny rok pogłębie­
niem depresji gospodarczej która 
ze szczególną siłą uderzyła w rolnic 
two, naszego największego (przeszło 
70 proc.) producenta i konsumenta. 
Ceny zboża notowano 18 nawet IG 
zł. za metr. Zubożenie wsi postępo­
wało w katastrofalny sposób, pocią­
gając za sobą miasta i zmuszało do 
najgorszych przewidywań. Wzrost 
bezrobocia pozwalał na wmiosltowa- 
nie bardzo pesymistyczne.—-Równo­
ległe z zubożeniem społeczeństwa 
szła obniżka dochodów państwo­
wych i deficyt budżetowy, grożący 
wartości złotego.

WALKA Z KRYZYSEM.
Musiały być zastosowane stanów 

cze i twarde środki wzmacniające 
skarb państwa. Sejm i rząd nie za- 
w-ahał się, zmniejszył pobory.perso­
nelu administracji pąństwówej i zna 
lazł nowe źródła dochodowo w posta 
ci podatków bezpośrednich (podnie­
sienie podatku dochodowego 
od uposażeń) i pośrednich ( od piwa, 
wina i t. p.). Deficyty budżetowe 
zmniejszano z miesiąca na miesiąc, 
wreszcie w listopadzie osiągnięto ró­
wnowagę, z małą nawet nadwyżką. 
Wartość złotego mimo wahań in­
nych walut nie zmniejszyła się.

Bilans handlowy, t. z. stosunek 
wartości wwozu i wywozu od sze­
regu miesięcy jest dodatni, innemi 
słowy nie wywozimy naszego mająt­
ku narodowego zagranicę/ a odwrot 
nie wwozimy piępiądz do kraju, po­
mnażając nasz majątek. Gdybyśmy 
szczególnie w obecnych warunkach 
pozwolili sobie na ujemny bilans, 
nasz organizm gospodarczy stracił­
by swoją silę żywotną.

Odcinek rolny szczególną otacza 
no opieką. Zapomocą odpowiedniej 
polityki eksportowej (zwroty ceł, pre 
mjo eksportowe), usunięto nadwyż­
ki zboża z kraju, kredyty zastawne, 
polityka rozdziału i zakupu zbóż, 
pozwoliły na utrzymanie wyższych 
eon za płody rolne po żniwach, na­
wet na granicy opłacalności 27 do 
28 zł. za rnetr, mimo niższych cen u 
sąsiadów. W ten sposób złagodzono 
nieco kryzys na wsi. Obecnie odby- 
wają się poważno narady mające za 
cel podniesienie osa za produkty ho­
dowlano (bydło, nierogacizna i t. p.)

BEZROBOCIE.
Na odcinku bezrobocia wykona­

no olbrzymią pracą, dążącą do ulże­
nia ciężkiej doli mas pracujących. 
Fundusz bezrobocia zasilono poważ­
ną kwotą ponad G4 milj., nie licząc 
kilkudziesięciu mil jonów na pomoc 
doraźną. Uruchomiono akcję doży­
wiania bezrobotnych, która pochło­
nie około 70 milj. złotych. Szereg u- 
staw zmierzających do rozszerzenia 
rynku pracy, dało już rezultat, w po 
staci mniej szybkiego, niż w roku ze 
szłym wzrostu bezrobocia (około
270.000 obecnie w porównaniu z
290.000 w roku ubiegłym w tym sa­
mym czasie).

W zakresie polityki kredytowej 
państwa, na odcinku oświatowym, 
wreszcie obrony państwa idzie cięż­
ka, trudna praca która nie tylko ma 
rozwiązać zadania dzisiejsze, ale mu 
si odrobić ciężkie grzechy z okresu 
se j mo władztwa partyjnego. We
wszystkich tych działach do dzisiaj 
jeszcze są trudności z tamtych smu­
tnych czasów.

Niepodobna w krótkim szkicu wy 
mienir wszystkiego. Poruszam Udko 
najważniejsze sprawy.

O NASZA PRZYSZŁOŚĆ...
Zadajmy sobie pytanie w jakich 

warunkami odbywa się ten giganty­
czny bój o naszą przyszłość. Czy po 
moc zewnętrzna, czy może pomyśl­
ny układ sił na arenie międzynaro­
dowej sprzyja szczególnie tym wy­
siłkom.

Pomocy zewnętrznoj żadnej. Dwie

Eożyczki zagraniczne zapałczana i
olejowa niewąpliwie korzystne z 

punktu widzenia przyszłości, nie rao 
gą być uważane za pomoc, a są ty l­
ko interesem korzystnym dla obu 
stron

Na arenie stosunków międzynaro­
dowych widzimy chaos i niepew­
ność. Kryzys finansoAvy Niemiec po 
ciągający za sobą Anglję, a nawet 
częściowo i Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej, stAvarza ciągłe nie­
bezpieczeństwo dla naszej gospodar 
ki Wskażę na najbliższy dla nas w 
Zagłębiu przykład — eksport węgla, 
zagrożony spadkiem funta. Ciągła 
niepewność granicząca z paniką na 
rynkach finansowych świata, uciecz 
ka kapitałów z jednego państAva do 
drugiego, barjery celne na grani­
cach, stale zwiększający się kryzys 
— oto Ararunki w których odbywa 
się praca rządu.

Coraz więcej utrwala się tedy 
przekonanie av społeczeństwie, że li­
czyć możemy na własne siły i  te si­
ły, kosztem największych ofiar mu­
simy av sobie znaleźć.

SYTUACJA WEWNĘTRZNA.

obliczu konieczności, dalszych ofiar. 
Nie wierzymy w skuteczność akcji 
opozycji. Brześć rozdęty do rozmia­
rów jakiejś katastrofy społecznej, 
nie spełnił niedziei opozycji. K ilku­

nastu panÓAV partyjników, obecnie są 
dzonych, nie zdołało zrobić rewolu­
cji, której zresztą obecnie starannie 
się wypierają. Strachy rzucane 

przez naszych czamowidzów, niekie­
dy w togi profesorów ubranych, nie 

robią wrażenia. Ludzie "widzą na 
dnie alarmów obojga opozycji kłam­
stwo, lub słabość.

H islorja wyda niewątpliwie wy­
rok potępienia na tych, którzy w 
chwilach ciężkich zmagań, zatruAra.- 
ją  duszę narodu oparami bezwładu 
i trującem i gazami ni enawiści. Spo­
łeczeństwo nie pozwoli się niemi za 
truć!
DOBRO PAŃSTWA NAJWYŻSZEM 

PRAWEM.
A  sytuacja wewnętrzna, jak tu ­

taj układają się stosunki? Większość 
społeczeństwa, która dała w formie 
Avyborow wyraz zaufania do rządu 
marszałka Piłsudskiego, stale jest 
podminowywana w swojej opinji 
przez opozycję, zdenerwowana cięż­
ką sytuacją finansową i stawiana w

Idzie przez świat cały fala w iel­
ka głębokich przeobrażeń i zmagań. 
W takiej chwili ten zwycięża, kto 
może zachować zimną krew i hart 
duszy. Jesteśmy narodem silnym  i 
młodym. Z Ayy ciężyliśm y dotąd, w y­
trwaliśmy w gorszych warunkach i 
teraz wytrwamy.

Tembardziej, że mamy objektyw 
ne dowody i rezultaty naszych zma­
gań nie tylko przez nas, ale i obcych 
uznanych. Z ogólnej katastrofy wy­
chodzimy ze zdrowym i odpornym 

organizmem gospodarczym, niena­
ruszoną walutą, nieuszczuplonym 
majątkiem narodowym. Wychodzi­
my z rzeczą najważniejszą — świa­
domością konieczności ponoszenia o- 

fiar na rzecz całości.
Nie jesteśmy już, jako państwo, 

kopciuszkiem, lecz wchodzimy do 
wielkiej rodziny narodów, jako pier­
wszorzędny czynnik mocarstwowy. 

Wystarczającym chyba dowodem 
jest wizyta ministra Zaleskiego w 
Londynie. Obcy ocenili już wielką 
pracę naszego rządu i Biłę społe­
czeństwa, tylko rodzinna nikczem- 
ność sieje jeszcze słabość i pesy­
mizm.

Walka o naszą wielką przyszłość 
wymaga od nas hartu i wytrwania, 
idźmy więc śmiało naprzód "wypi­
sując w sercach swoich zasadę.

Dobro państwa najwyższem pra­
wem, a lepsze jutro będzie naszym 
udziałem.

Dr. Gosiewski.

Ola reumafykśw i cierpiących na isóie nerwowe.
Co zaleca przeszło 6000 lekarzy.

Reumatyzm, podagrę i podobne cier­
pienia wywołują jak wiadomo zabu­
rzenia w przemianie materji. Obory 
organizm wytwarza w zbyt wielkich 
ilościach kwas moczowy, krew zaś w 
niedos ateeznym stopniu wydziela ten 
straszliwy jad. Zastosowanie środków 
uśmierzających przynosi choremu eo- 
prawda chwilową ulgę. lecz nie uwal­
nia g'o w zupełności od tych okropnych 
cierpień. Radykalne uzdrowienie z reu­
matyzmu i często powiązanych z nim 
bólów nerAvowych nastąpić tylko wtedy 
może, gdy leczenie stawia sobie za za­
danie zupełne usunięcie, a conajmniej 
zapobieganie nagromadzaniu się kwasu 
moczowego. Ten straszliwy jad bowiem, 
sadowiąc się w postaci ostrych jak 
igiełki, drobnych kryształów w mięś­
niach. stawach i innych częściach ciała 
wywołuje te dokuczliwe i męcząco bóle. 
To zadanie w zupełności spełniają tab­
letki Togal, które właśnie w zarodku 
zwalczają te niedomagania. Lek ten

Rok już upłyną?, gdy pięknie zreda­
gowane komunikaty obwieściły społe­
czeństwu zagłębiowskiemu fakt powo­
łania do życia towarzystwa przyjaciół 
teatru w Sosnowcu Ta, ze wszechmiar 
pożądana inicjatywa spotkała się s o- 
gólnym aplauzem społeczeństwa. Po 
kilku latach przerwy w naszem życia 
toatrałnoin zdawało się, że nareszcie 
znalazło się grono ludzi dobrej woli, któ 
rzy poczynią wszelkie wysiłki, by 
skromny nasz teatr otoczyć należytą o- 
pioką, dać mu to, tak niezbędne dla 
istnienia każdej placówki, poparcie mo­
ralne i  materjalne

Działalność swoją towarzystwo przy­
jaciół teatru rozpoczęło od jednania 
członków i ściągania składek, wzainian 
za co, w piyśl umowy z dyrekcją tea­
tru, członkowie towarzystwa otrzymali 
30 proc. zniżki od biletów. Jednocześnie 
zarząd towarzystwa na swych posiedze­
niach snu! projekty w postaci grun­
townej przeróbki teatru, kosztem prze­
szło 109 tysięcy złoty eh, dekoracji i sali, 
wyposażenia a v  należyte dekoracje i re­
kwizyty teatru, słowem teatr sosnowiec 
ki miał stać się przybytkiem sztuki, do­
równującym tego rodzaju placówkom 
zagranicznym.

Z kolei fantastyczne projekty towa­
rzystwa przyjaciół teatru poszły znacz­
nie dalej. Oto, gdy w lipeu br. aktual­
ną kwestją stała się sprawa dzierżawy 
teatru w Sosnowcu, zarząd towarzystwa 
doszedł do wniosku, że właściwie towa- 
rzystrro przyjaciół powinno być dzier­
żawcą teatru i ono dopiero od siebie 
poddzierżawi teatr dyr. Tańskiemu. Na 
szczęście pomysł len nie został zreali­
zowany i magistrat teatr yyydzierżawil 
dyr. Tańskiemu, z którym towarzystwo 
miało rozpocząć wspólną pracę. Jak ta 
współpraca jednak wygląda?

Przede fvszystkiftiii wszelkie projekty 
z ar zad u towarzystwa. dotvczace orze-

w naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze. Dlatego też nawet w 
chronicznych wypadkach, gdy inne 
środki zawiodły, osiągnięto przy po­
mocy Togal u nadspodziewanie pomyśl­
ne rezultaty. „Z wielką przyjemnością 
donoszę W P, iż po użyciu 5 opakowań 
Togaiu wyleczyłem się zupełnie z u- 
porczywego reumatyzmu, prześladują, 
©ego mię od paru lat“, pisze nam pełna 
zapału p. Zofja Zwolińska, Lwów. Jab­
łonowskich 36. Na użycie Togaiu zde­
cydowałam się dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków aptecznych. 
Dlatego też czuję się w obowiązku 
przesłać WPanom niniejsze podzięko­
wanie i zaznaczam, że będę usilnie nie­
oceniony preparat Togal polecać mym 
wszystkim znajomym, jodyny środek 
na wyleczenie reumatyzmu, przeziębień 
i pokrewnych sierpień. Nieszkodliwe 
dla serca, jołądka i innych organów. 
Wa wszystkich (aptekach. t

róbki teatru spaliły całkowicie na pa­
newce. Ok&sało się bowiem, że towarzy­
stwo buduje zamki na lodzie, nie ma­
jąc żadnych danych, aby choć w części 
móc zrealizować swe projekty. To też 
czas upływał aanądowi na gadaninie 
i przelewaniu pustego w próżnę. W o- 
statniej chwili przed rozpoczęciem se- 
sonu magistrat własnym kosztem odno 
wił salę teatralną i sprowadził fotele.

Tymczasem rarzad towarzystwa da 
lej radziłjiie absolutnie konkretnego nie 
robiąc dla teatru.

Teatr nasa rozpoczął drugi rok bo­
rykania się % trudnościami. Ogólne zu­
bożenie Indnoścł odbiło się ujemnie na 
frekwencji publiczności. Obecnie, mimo 
wszelkich wysiłków ze strony dyrekcji 
teatr nasz znajduje się w sytuacji 
wprost opłakanej. A tymczasem towa­
rzystwo przyjaciół teatru absolutnie nie 
interesuje się jego łosem. Na co poszły 
składki członków towarzystwa, co za 
nie zrobiono dla teatru — nie nie wia­
domo. To tylko jest pewne, że składki 
ściągnięto, członkowie towarzystwa o- 
trzymują 30 proe. zniżki (dobrodziej­
stwo kosztem dyrekcji teatru!), a za­
rząd nie przejawia żadnej czynności.

Ten stan rzeczy trwa już od szeregu 
miesięcy. Społeczeństwo zaniepokojone
0 los teatru, ma prawo się zapytać co 
robi towarzystwo przyjaciół teatru.

Zarząd towarzystwa wziął na swe 
barki opiekę nad teatrem i odpowie­
dzialność za los teatru. Zadanie duże
1 odpo-.dedzialne wobec społeczeństwa. 
Dotychczasowy jednak bilans pracy to­
warzystwa jest całkowicie ujemny. Od­
noś- się wrażenie, że mandaty niektó­
rzy pp. członkowie przyjęli tylko dla 
własnych ambicyj. Przejawia 9ię to w 
dotychczasowej megaiomanjl i uierób 
stwie zarządu. Dziś czas już najwyż­
szy: Ajziąć gię do pracy, lub ustąpić.

Wigilia i Boże Naro­
dzenie w przysło­

wiach.
Przebywszy ciemne listopadowe i 

grudniowe dnie, człowiek raduje się 
na gody. Codami bowiem zwano daw­
niej Boże Narodzenie, do którego nr® 
czysta wigilja «e sianeiu i te snopka­
mi zboża w kącie, była wstępem do 
tych ŚAviąt, pełnych uroku. Ze świąt 
Bożego Narodzenia prorokowano, jaki 
będzie urodzaj, jaka pogoda w roku 
przyszłym. I tak mówiono:

Jeśli pola zielone, gdy się Chry­
stus rodzi,

W Zmartwychwstanie śnieg z mro.
zem kołaczom przeszkodzi

Albo:
Jakie święta, takie też ostatki 
Taka Wielkanoc i takie Świątki. 

Albo jeszcze inaczej:
Po trawie gody,
Na Wielkanoc lody.

Mówiono też:
Śnieg w Boża Narodzenie, gdy na 

sady snadnie, 
Kwitnąć będą obficie, to i prostak

zgadnie,
A gdy:

Zielone Boże Narodzenie, a Wielka­
noc biała,

Z pola pociecha mała.
Dnia już przybywało i mówiono:

Na Boże Narodzenie 
Przybyło dnia na kurze stąpienia. 

Inne przypowieduie zaś głoszą:
Na wigilję każdego, choćby wroga, 

w dom przyjąć należy. 
•  •  •

Mroźne gody — będą wczesne wody. 
A jak słota — to nierychło dooze- 

'A! kasz się blots,, i •  •  •
Jeśli na gody mróz za noc cap — 
To na Wielkanoc będzie klap, klap,

klap!
•  •  •

A jak na gody klap, klap, klap!
To nakWielkanoc mróz za noc cap,• » •
Jeśli na polu czarno, gdy się Cbry-

Ź stus rodzi.
To będzie biało na łanie, — kiedy

Chrystus zmartwychwstanie.
A jeśli na gody ziolono — to na
Wielkanoc śniegu będzie za kolano, • •  •

Wigilja piękna i jutrznia jasna 
Będzie stodoła ciasna.

•  •  •

Kto rano w wigilję wstaje,
Ton przez rok cały nie będzie ospały 

•  •  •

Kolo świętej Ewy 
Noś długie cholewy.

•  •  •

Kio na świętego Szczepana, Co rok
zmienia pana

Zła na nim sukmana.
Inne przysłowia o świętym Szcaa*

panie poAriatlają:
Na święty Szczepan
Każdy sobio pan.

#  •  •

Nie udawaj bardzo pana
Niedługo będzie św. Szczepana,

Miejmy nadzieje, że nie wssystH®
przysłowia się sprawdzają i Se także
w reku nadchodzącym będziemy mteil
z pól pociechę, gdyż w rolniczej Polsce
sprawa urotkuiju jest kwestją życia 1
śmierci

Teatr a iowarzpiwo przyjaciół faairy
w Sosnowcu,,
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Przerwa świąteczna w procesie brzeski:
Wczorajsze przemówienie adw. Rodzińskiego.

W ARSZAW A, 23. 12. (wŁ)  D ziś wy  
głosił mowę obrończa adw. Rudziński, 
obrońca oskarżonego Mastka.

Na wstępie adw. Rudziński obszernie 
omawiał sprawę kongresu krateow. 
skiego, przyezem podkreślił, że Mostek 
w kongresie tym  r &  brał zasadniczego 
udziału. Zajęty br" jed.łnic jego orga  
nizaeją, podczas zaś obrad, zajęty był 
przy megafonach. Daiej adw. Rudziń­
ski w ostry sposób atakował cenzora 
Krakowskiego Hoezynskiego, o którym  
mówił, jako przeczulonym służbiśeię, 
barć*-o gorliw ie spełniającym  swe obo 
wiązki. Poddał również krytyce jego  
zeznania w sądzie, jako świadka.

W ątku procesu — mówi adw. Rudziu 
ski — należy szukać w m inisierjum  
spraw wewnętrznych. W dalszym  ciągu  
adw. Rudziński krytykował zeznania 
wicem inistra Stam irowskiego, nacz. 
Hanke - Nowaka i Szymborskiego* o 
któryth powiedział, że nie dostarczyli 
żadnych dowodów, któreby m ogły ob­
ciążać oskarżonych. Następnie oma­
w iał mowę osksrżyeielską prokuratora, 
którą również krytykował.

Z kolei obszernie omawiał wiece, któ 
re przygotowywały kongres krakow­
ski, sprawę dyr. Dziadosza, komisarza 
Olearczyka. W końcu swego przemowie

fórdEewski pogrzeb 
siennego bandyty 
z laski towarzyszy.

Pogrzeb Jacka Diamonda jest w  
nowojorskim światku podziemnym 
ewenementem nieładu. Wdowa 
gangstera, pozbawiona podobno 
wszelkich środków, zwróciła się do 
jego dawnych towarzyszy, a ci, 
choć zamordowany nie cieszył się 
wśród nich zbyt wielką popularno­
ścią, przez próżność zawodową i 
pewne poczucie solidarności złoży 
li się miedzy sobą na sumę, która 
pozwoli na prawdziwie królewski 
pogrzeb. Wszczęto też kroki u du­
chownych władz katolickich, celem 
uzyskania pozwolenia na pochowa­
nie Diamonda w poświęconej ziemi.

Kochanka -Jacka, tancerka zespo 
Iowa Marion Roberts, która ode­
grała bardzo pouejrzaną rolę w cza 
sie pierwszego zamachu na jego ży 
cie, i uciekła na pierwszą wiado­
mość o jego śmierci, została areszt© 
wana w Bostonie.

Wypiera się ona płacząc wszel­
kiego współudziału w jego zamordo 
waniu.

W ciągu prowadzenia dalej bar­
dzo energicznego śledztwa, znalezio­
no w pobliżu pensjonatu w którym 
mieszkał i zginął Jack Diamond po 
rzucony w strumyku rewolwer. Po 
licja przypuszcza, że ten właśnie re 
wolwer posłużył do wykonania zbro 
dni.

Ustalono też numer samochodu, 
którym odjechali mordercy.

Wreszcie zrobiono odkrycie ma 
kabryezne: W miejscowości Sche­
nectady, położonej w sąsiedztwie Al 
bany, gdzie został zastrzelony Jack, 
policja znalazła trupa pewnego bok 
sera.

Władze śledcze żywią przekona­
nie, że są to zwłoki mordercy D ia­
monda. Został on zkolei, dla zatar­
cia śladów, zamordowany przez 
tych, z których polecenia spełnił 
swą zbrodnię.

nla adw. Rudziński, zwracając się do 
sądu, że na ław ie oskarżonych „sie­
dzi polski socjalizm i polski ruch ludo­
wy", apeluje do sum ienia sądu, który  
będzie wydawał wyrok.

Na przemówieniu adw. Rudzińskie­
go zakończono dzisiejsze posiedzenie

sądu. D alszy ciąg rozprawy w  ponie­
działek.

Przemawia! będzie adw. Szumański, 
W związku ze świętami część skar­

żonych w yjechała % W arszawy; W itos 
do Wierzchosławic,. Mas tek do Krako­
w a i  Putck do Choezni,

WOLNE MIESZKANIA ! !
% %są  jeszcze w  dom ach  Z a k ła d u  u b ezp ieczeń  a od  w y p ad k ó w  f  %

w  Sosnowcu przy ui. Suchej na Pogoni i % %
w  Będzinie — naprzeciwko dwsrca kolejow ego |  I

Czynsze uległy wydatnej oDniżee I  f
W iadom ość n a  m iejscach  —  w  Z a rz ą d z ie  dom ów , 

ó *> |  I

Schwytanie niebezpiecznego bandyty w Sosnowcu.
NOWY SUKCES PO L IC JI.

Wczoraj donosiliśmy o bezczel­
nym napadzie bandyckim na miesz 
kanie Fuchsa w Sosnowcu. Obaj ban 
dyci zostali schwytani przez poli­
cję.

Dziś marny do zanotowania dra­
gi sukces naszej policji.

Jeden z posterunkowych pierw­
szego. komisarjatu, na ul. Modrzejow 
ski ej zwrócił uwagę na mocno pod ej 
rżanego osobnika/który kręcił się po 
sklepach.

Posterunkowy zatrzymał go i 
zaprowadził do komisarjatu, gdzie 
podczas śledztwa wyszło na jaw, 
że jest to członek groźnej szajki 
bandytów, operujących od dłuższego 
czasu na terenie Śiaska.

Bandyta podał, że nazywa się 
W iktor Dera i mieszka w Katowi­
cach, a następnie podał nazwiska 
i adresy wszystkich członków bandy.

Skomunikowano się natychmiast 
z urzędem śledczym w Katowicach, 
skąd pod wskazane adresy wysłano 
wywiadowców i wszystkich bandy­
tów aresztowano.

Banda ta od kilku miesięcy gra­
sowała na terenie Śląska i w tym 
czasie dokonała licznych napadów 
rabunkowych.

Pomimo energicznego śledztwa 
policja śląska me mogła wpaść na 
je j trop. Dopiero dzięki policji sos 
nowieekiej groźna banda została 
zlikwidowana.

Proklamowanie 
federacii mandżufsłisj.

W OJSKA CHIŃSKIE W YPĘ­
DZONE POZA W IEL K I MUR.

RYGA, 23. 12 Według doniesień 
sowieckich z Mukdenu odbyła się 
tam konferencja autonomicznych rzą 
dów chińskich trzech prowincyj 
Mandżurji: kiryńskiej, heiłung-
cjańskiej i mukdeńskiej.

Na konferencji tej, która trwała 
dwa dni, postanowiono wczoraj pro 
klamowac niepodległą federacyjną 
republikę mandżurską ze stolicą w 
Mukdenie.

Proklamowanie niepodległej re­
publiki mandżurskiej stawia komi­
sję ankietową ligi narodów przed 
zupełnie nową sytuacją. Niewiado­
mo nawet, czy nowy rząd mandżur 
ski zgodzi się na wpuszczenie ko mi 
sji ankietowej na własne terytorjuin, 
uważając pracę komisji za mieszar 
nie się w sprawy wewnętrzne.

Granicą południową republiki 
mandżursldej ma być wielki mur 
chiński. Ponieważ jednak teryto- 
rjuin południowe Mandżurji jest 
zajęte dotychczas przez wojska ełiiń 
skie, przeto ostatnie prowadzone na 
szeroką skałę operacje wojenne, ma 
jące na celu zajęcie Czinczau prowa 
dzą jednocześnie do wyparcia wojsk 
chińskich poza obręb przyszłego 
państwa mandżurskiego, czyli poza 
granicę wielkiego inuru.

LICZNE SKARGI KOMISARZY 
SPISOWYCH.

WARSZAWA, 23. 12. (wł.) W  
związku ze spisem ludności, do biur 
spisowych napływają liczne skargi 
komisarzy spisowych na mieszkań­
ców za opór, zamykaflie drzwi przed 
nosem, odmorwę udzielania informa- 
eyj i t  p.

Straszna katastrofa budowlana na terytorium Watykanu.
RUNĘŁA B IBLJO TEK A  WATYKAŃSKA, — 20.000 CENNYCH KSIĄ ŻEK  I  RĘKOPISÓW  ULE­

GŁO ZNISZCZENIU.
RZYM, 23. 12. (wl.) Na teryto- 

rjum W atykanu wydarzyła się dziś 
straszna katastrofa budowlana, któ­
rej skutki są nieobliczalne.

Z niewiadomych narayde przy­
czyn uległy zawaleniu trzy marmu­
rowe filary, podpierające olbrzymią 
•salę w gmachu bibijoteki watykań-

Tęarf Wesołków „fl*kietaił
daw. sm a „Arieklna“ przy ul. Dęblińskie? 

pod kier. M. D obrow olsk iego  i Jerzego Darsklego-.

Piątek 25,  sobota  26, n iedziela 27W SOSNOWIEC W RAKIEC
U D Z IA Ł  BIORĄ;

rew a pióra dr. Beoza. Lcły i Machszksu
A  C ielecka, W ład a  M orecka, E lw i M ortieS , M. 
D obrow olsk i, Jerzy  D arsk i, M. L ew ińsk i i inni. 

P o czą tek  o godz. 3.30, 630, 9.30.

Polsko-sowiecki pakt o nieagresji.
sowieckiego paktu o nieagre-WARSZAWA, 23. 12. (wl.) W 

związku z przyjazdem do Warszawy 
pełnomocnego posła polskiego przy 
rządzie sowieckim min. Patka, w 
sferach zainteresowanych przepro­
wadzane są rozmowy na temat pol­

sko 
sji.

Zaraz po świętach mim Patek 
przyjęty zostanie n& specjalnej
audjeneji u marszałka Piłsudskiego 
i u ministra spraw zagranicznych, 
Zaleskiego.

Co było p riyeżyn ą  katastrofy
poci Rogowe m.

ŁÓDŹ, 23. 12. (wł.) Prokurator 
sądu okręgowego w Łodzi, który 
prowadził śledztwo w sprawne kata 
strofy kolejowej pod Rogowem, wy 
dał w tej sprawie swą opinję, w któ 
rej wyraził wątpliwość, aby kata-

Nowoczesna wytwórnia ubiorów męskich i okryć damskich

CHBZEŚCJ AftSK I Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepofi, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuie wsze*kiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, ar-tyków. chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją S-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać.

strofa ta nastąpiła na skutek zbrod­
niczego rozkręcania szya.

Prokurator przypuszcza, że kata 
strofa nastąpiła na skutek siego eta 
nu szyn.

skioj.
Masa rumowiska zdruzgotała 

stropy na trzech piętrach gmachu.
Wskutek katastrofy uległo zni­

szczeniu około 20.000 * niezmiernie 
cennych książek, rękopisy, mające 
olbrzymią wartość historyczną, mię 
dzy innemi pisma Marcina Lutra do 
papieża Leona II I .

Na miejsce katastrofy przybył 
Ojciec święty, który zwiedził zni 
szczone sale, wyrażając a tego po 
wodu swe ubolewanie.

Z zachowaniem wszystkich ©- 
strożności przystąpiono do usuwa­
nia rumowiska, wyciągając książki
1 cenne rękopisy. Podczas tej pracy 
natrafiono na zmasakrowanie trupy
2 mężczyzn, których nie zdołano roz 
poznać.

Prawdopodobnie są to pracowni 
cy bibljoteki, którzy podczas hała­
stro ly znajdowali się w sali na par 
terza.

Wiadomość o katastrofie wywo 
lała w całych Włoszech olbrzymie 
poruszenie.

W FÓŁN. AFRYCE I  TU N ISIE  
PANUJĄ NIENOTOWANE 

MROZY.
PARYŻ, 23. 12. (wl.) Donoszą z 

Paryża, że w północnej Afryce i 
Tunisie panują od kilku dni nienoto 
wane dotąd mrozy, dochodzące do 
— 10 stopni Celsjusza,

Ziemię pokryła 2-metrojva waiv 
stwa śniegu. Ludność tamtejsza nie 
przyzwyczajona do tak niskiej tem­
peratury — cierpi dotkliwie.

KAZIMIERZ BIEN
SO SN O W IE C , UL. P IŁ SU D SK IE G O  102

eyr. od 1921 r.
W ykonu je  w sze lk 'e  robo ty  w  zak res  k raw iec tw a  w chodząc* r. w łasn y ch  i pow ie­
rzonych  m ateriałów , w ad łag  najnow szych  iu ra a li  po cenach  um iarkow anych , za go ­
tó w k ę  i n a  sp ła ty . M aterja iy  w  dobrych g a tu n k ac h  po cenach  febrycznych na tkfadzie. 

UV/SGA: na żądanie wylionywuje się zamówienia v* dąsu 36 godzin

W eso łych  Ś w ią t B ożego N aro d zen ia  oraz N ow ego Rok,* 
d la  Szanow nej K lijen te li p rzesy ła

S K Ł A D  W ĘD LIN  

JA N  H E PE K , S o s n o w i c .
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Po pięciu latach Pasterka.

W  dniu 24 bm. mija 5 lat od 
chw ili ukazania się  pierwszego nu­
meru „Expresu Zagłębia". Mały 
(dzienniczek czterostronicowy, bez 
jdepesz, z bardzo skąpemi informa­
cjam i miejścowemi, mimo tych bra­

tk ów  pozyskać potrafił w  bardzo 
krótkim czasie sym patję społeczeń­
stw a i już po roku stał się joduem z 
najpoczytniejszych i najbardziej roz 
powszeclmioiiych pism w  b. Kongre­
sówce.

Niesłychany ten rozwój „Expres 
Zagłębia" zawdzięcza w pierwszym  
rzędzie stosunkowi do świata pracy. 
Trzeba sobie uprzytomnić, że opinją 
publiczną przed powstaniem „Expre 
su Zagłębia" kierowali i urabiali ją  
według swego życzenia w ielcy prze­
m ysłowcy Zagłębia Dąbrowskiego, 
których własnością był „Kurjer Za­
chodni". Pism o to oczywiście zawsze 
musiało dąć w dudkę swych chlebo­
dawców i wszelkie zatargi pracy z 
kapitałem odpowiednio oświetlać.

„Expres Zagłębia" stanął na sta­
nowisku zupełnej bezstronności i po 
djął energiczną walkę z wyzyskiem  
na wszystkich polach, demaskując 
obłudną grę zauszników i służalców  
wielkiego przemysłu, którzy w każ 
dym pracowniku, dopominającym  
się o swe prawo do życia, widzieli 
wywrotowca i nieomal bandytę.

W  równej mierze do wzrostu i 
powodzenia „Expresu Zagłębia" 
przyczyniło się nasze stanowisko w  
stosunku do rządu, zwalczanego na­
m iętnie przez organ wielkiego prze­
m ysłu. Pracownicy, zarówno fizycz­
ni, jak i umysłowi zrozumieli, że sko 
ro organ wielkiego przemysłu zaj­
muje tak bezwzględnie opozycyjne 
stanowisko względem rządu, to rząd 
ten musi być i jest naturalnym  
sprzymierzeńcem i opiekunem ludzi 
pracy. Myśmy przekonanie to u- 
twierdzjli wśród szerokich warstw  
społeczeństwa, zyskując w  ten spo­
sób sym patję i naparcie świata pra­
cowniczego.

W zrastająca z dnia na dzień licz­
ba naszych abonentów pozwoliła 
nam na powiększenie objętości pis 
ma do fi stron, na udoskonalenie i 
urozmaicenie treści i znaczne u- 
sprawnienie i powiększenie infor- 
macyj telegraficznych i telefonicz­
nych. Pod tym względem — rnoże-

OD W YDAW NICTW A.
W szystkim naszym Czytelni­

kom i Przyjaciołom pisma składa 
życzenia W esołych Świąt

W YDAW NICTW O  
„E X P R E SU  ZAGŁĘBTA".

 o--------
Następny numer „Expresu Za­

głębia" ukaże się w  poniedziałek 
o zwykłej porze.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
W  piątek , dn. 25 bm. jak o  w pierw_ 

szyin dn iu  św iąt ty lko  jedno widowisko 
świetne,!, pełnej przezabaw nych niepo­
rozum ień i sy tu acy j „H iszpańskiej m u­
chy. Początek widowiska o g. 8.15. Ceny 
zw ykłe: od 1 zł. do 3.60 zł.

W  sobotę, dn. 26 bm. odegrana zosta 
n ie  popołudniu o sod'/.. 4-ej znakom ita 
kom edia  „R oxy“, ki ó ra  w sezonie bieżą­
cym  osiągnęła rekordow e powodzenie. 
Ceny m iejsc popularne: od 80 gr. do 2.60 
zł.

W ieczorem  ukaże się doskonała sz tu ­
k a  G abrjc li Zapolskiej n. t. „P anna  Ma* 
liezew ska“. Ceny zwykłe.

W  niedzielę, 27 bm. popoł. o godz. 4 
„H iszpańska m ucha“, po cenach popu lar 
nych  od 80 _gr. do 2.60 zł.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
,,Pa.nna M sliczew ska" sztuka w 3 ak ­
tach  G ab rje li Zapolskiej. Ceny zwykłe.

W  poniedziałek 28 hm. — te a tr ' n ie­
czynny.
W e w torek, 29 b m . „H iszpańska mu-
cha“„ po cenach zniżonych.

W  środę, 30 bm. „P an n a  Maliczew- 
ska “, po c m a e b . popiiląrnych.

W  p ró b .h  doskonała,, pełna zabaw ­
nych sy tunoyj hoiuedju Lenza p. U 
„P erfu m y  m ojej io n y “ i osta tn ia  n o ­
wość „A ureleiu , nic sól, T adeu .
a za I*op8.h'wsklego.

m y to śmiało przyznać — nie ustę­
pujemy największym dziennikom 
polskim, a niekiedy nawet je wy­
przedzamy.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że mimo tych wszystkich ulepszeń, 
byliśmy i jesteśm y najtańszem i je- 
dynem pismem w Polsce, którego 
prenumerata wynosi 2 złote mie­
sięcznie wraz z przesyłką pocztową 
i dostawą do domu.

M e  Nfl(*«J%eaie 
h  śipI^I© ii®

in r o p tliU  eEieinka
Im*

icoelism!

k i e
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Stan rzemiosła na terenie woj. kieleckiego
PIĘ T N O  KRYZYSU. — O S Ł A B IE N IE  P R O D U K C JI W ARSZTATÓW  RZE 
M IEŚLNICZYCH. — B R A K  DOGODNYCH I  TA N ICH  KREDYTÓW .

P ogłęb ia jący  się Łryzys gospodarczy, 
obejm ujący swoim zasięgiem  najszer­
sze gałęzie p rodukcji k ra jow ej s iłą  rze­
czy w yeisuął swoje piętno i n a  cało­
kształcie życia gospodarczego rzemio­
sła.

P ro d u k cja  w arsztatów  rzem ieślni­
czych, k tó ra  sta le  w zm agała się równo­
legle do rozw oju życia gospodarczego 
P olsk i doznała po okresie pom yślnej 
ko n ju n k tu ry  już w końcu roku  1829 bar 
dzo poważnego osłabienia. S tan  ten  w 
roku  bieżącym  znacznie się pogłębił, 
czego w yrazem  je s t sta le  w zrastająca 
liczba bezrobotnych czeladników i p ra ­
cowników rzem ieślniczych.

Rzemiosło dzięki swej właściwości 
szybkiego przystosow ania  się do wa­
runków  stw orzonych przez kryzys go­
spodarczy, nie doznała wprawzdzie tak  
głębokiego w strząsu ja k  przem ysł fa ­
bryczny — niem niej jednak  bardzo po­
ważnie ucierpiało. Kola rzem iosła w o- 
gólnem  przesileniu  gospodarczem  jest 
znacznie korzystniejsza, aniżeli prze­
m ysłu, bowiem rzem ieślnik, zw alniając 
zbędną ilość czeladników czy pomocni­
ków, ogranicza produkcję  swego w ar­
sz ta tu  do potrzeb pow stałych na tle 
p rzesilen ia  gospodarezgo. Ponad to  rze­
m ieśln ik  posiada możliwości, o których 
w przem yśle mowy być nie może, a 
m ianow icie: w ciężkich w arunkach  go­
spodarczych konsum ent nie nabyw a no­
wych artyku łów  produkcji rzem ieślni­
czej; w zam ian za to zwiększa się w w ar­
sztacie p raca  reperacy jna . Reperacje

nie d a ją  w praw dzie możności u trzym a­
n ia  się na  powierzchni, jednak  przy u- 
w zględnieniu posiadanych  zasobów u- 
m ożiiw iają rzem ieślnikow i przetrw anie 
najcięższych chw il głębokiej depresji 
gospodarczej. N ie dotyczy to rzem iosł 
g rupy  spożywczej, k tó rych  rozwój uza­
leżniony je s t od ogólnej sy tuacji go­
spodarczej.

Rzemiosło z trudem  przetrw ało  m ija ­
jący  rok, lecz wobec przew lekającego 
się kryzysu zachodzi bardzo pow ażna o- 
baw a co do dalszego ukształtow ania się 
sy tu ac ji w rzem iośle. P osiadane przez 
rzem ieślników  zasoby u legły  już p ra ­
wie zupełnem u w yczerpaniu, co bardzo 
niekorzystn ie odbiło się za zm niejsze­
n iu  i ta k  bardzo jeż szczupłego k ap i­
ta łu  obrotowego rzem iosła.

P o trzeba  zarówno k red y tu  inw esty ­
cyjnego długoterm inow ego, ja k  i tan ie ­
go k red y tu  d la  uzupełn ien ia  szczupłych 
kap itałów  obrotow ych rzem iosła, bardzo 
nadw ątlonych  w obecncm przesileniu  go 
spodarezem, je s t konieczna.

B rak  dogodnych i tan ich  kredytów, 
zm usza rzem iosło do zaspaka jan ia  
swych potrzeb kredytow ych na  ry n k u  
p ryw atnym , za wysokiem  oprocentow a­
niem, co w konsekw encji, podw ażając 
produkcję  wyrobów rzem ieślniczych, w 
znacznym  stopniu  osłab ia  odporność 
rzem iosła n a  konkurencję  wyrobów 
przem ysłow ych z jednej strony, oraz 
pogłębia kryzys w rzem iośle z drug ie j 
strony.

Przedświąteczne zakończenie 
nauki w szkołach.

Z utęsknien iem  w yczekiw ana przez 
młodzież szkolną chw ila nadeszła. O- 
sta tn ie  godziny' szkolne... Młodzież n e r­
wowo w yczekuje na  dzwonek, k tó ry  m a 
obwieścić, że najw yższy  czas oddać się 
nartom , łyżwom i innym  beztroskiem  
zajęciom . W  m yśl zasady, że każda sżko 
ła  m a się stać domem, a dom szkołą, ucz 
ciły' szkoły chw ilę uw oln ien ia uczniów 
n a  fe rje  św iąteczne trad y cy jn y m  opłat­
kiem.

W  sem inarju m  nauezycielskiem  m i­
śkiem  odbył się ten m om ent w bardzo 
podniosłym  n as tro ju . W  sa li w ypełnio­
nej młodzieżą i p ro fesoram i znalazła 
się choinka, a  obok stoliczek z op ła tka­
m i  N a scenie trze j pastuszkow ie z 
gwiazdą, w ygłosili p rzy  dźwiękach m u ­
zyki pastorałkę. N astępn ie  prof. N. opo­
w iedział zebranym  alegoryczny  eepidzie

e ią tka  Jezus. Z kolei odegra ła  młodzież 
sem in arju m  i szkoły zawodowej żeń. 
skiej (P. Leśniakow ej) uścenizow ane ko 
londy ludowe, zakończona zaś została 
uroczystość pochodom do szopki i do o- 
p ła tka . Pochód o tw iera ł d y rek to r zak ła­
du z ks. p refek tem  i gronem  nauczyeiel- 
skiem. W esołe kolendy  b rzm iały  odtąd 
aż do opuszczenia przez ostatn iego ucz 
n ia  podwoi szkolnych.

Perfumy I wody koloftskle na
gwiazdką w składzie aptecznym
 „UfólTAS" w Sosnowcu,-----

Piłsudskiego £4, obok tuneSu.

Kończąc ten krótki artykulik z 
racji pięciolecia naszej służby pu­
blicznej, wydawnictwo „Expresu 
Zagłębia" korzysta ze sposobności, 
by złożyć serdeczną podziękę w szy­
stkim tym , co przyczynili się do je­
go rozwoju i prosić o wzmocnienie 
węzła wzajemnej sym patji, co po­
zwoli nam na dalsze doskonalenie 
pisma.

Szczęść, Boże! Do siego roku!

Mroźno, śnieg skrzypi pod nogami,
noc z  gwiazd m iijw dem  wokół nas, 
kościół rozjarzył się światłami, 
wola donośnie serc dzwonami:

—  Czas na Pasterkę, czas! 
Gloria!

Ciemne postacie mąż, niewiastq  
ze wszystkich wokół dążą dróg, 
tłum pi'zy kościele a ciżbę wzrasta, 
zeszli się ludzie ze wsi, z  miasta: 

dziś się narodził Bóg!
Gloria!

Północ. Pasterkę ksiądz odprawia, 
organy w kuczny grają ton, 
gwiazd migotaniem noc przemawia\ 

■dziś Boga - Dziecię świat pozdrawia, 
bije na chwalę dzwon!

Gloria!

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: W igilja, Irm in y  P. 
Ju tro : N arodzenie C hr. P ana  
W seliód słońca: 7.43 
Zachód słońca: 3 28

G rudzień

2 4
C zw artek

W A R S Z A W A .
Czwartek, 24 g rudnia .

1.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 2.05. P ro ­
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z plyl 
gram of. 13.10. Urzęd. kom. P ańst w. 
In st. Met. 13.15. Kom gospod. 16 Wt. 
O statn i tom pism  Józefa P iłsudsk iego
16.25. M uzyka organow a. 16.45. F elie­
ton p. t. M istyka W ig ilijne j W iecze­
rzy. 17.00. P ro g ram  dla  dzieci,. 20.30. 
K olendy z Katowic. 22.55. W ig ilja  sa ­
m otnych. 21.25. K olendy i słuch, z K ra  
kowa. 22.20. K oncert. 22.55. Słuch, z Ka 
towic. 23.25. K olondy ze Lwowa. 24.00. 
He.juał i P a s te rk a  z K rakow a.
P ią tek , 25 g rudnia .

11.00. Naboż. z W ilna. 12.30. P ro g ram  
na dz. nast. 1530 P ły ty  gram of. 16.50. 
Słuch, dla dzieci i  W ilna. 17.00 K cu 
cert chóru Echo z W ilna. 17.30. K on­
cert popul z W ilna. 18 30. F eije ton  p. 
t. Szopka krakow ska 18.45. K oncert z 
K rakow a. 20.00. Słuchowisko. 20.45. Kon 
cert ze Lwowa. 22.00. M uzyka tan . z 
p ły t gram of.
Sobota, 26 grudnia.

10.15. Naboż. z Poznania. 11.58. Syg  
nal czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  na 
dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. Państw . 
Inst. Met. 12.15. P o ranek  sym f. z Fil.lt 
W arsz. 14.00. Pogad. ekonom iczna d la  
rolników . 14.20. P ły ty  gram of. K olendy. 
14.40. Pogad. dla gospodyń w iejskie li.
15.00. Pooczepiuy na K u rp iach  — sztu 
ka ludowa. 15.55. Słuch, d la  dzieci ze 
Lwowa. 16.20. P ły ty  gram of. 16.40, Xr. 
z K rak . 16.55. P ły ty  gram of. 17.15. Od­
czyt z K rak . 17.30. F eije ton  ze Lwowa.
17.45. K oncert poi>. 19.00. Rozmai toćci.
19.25. P ły ty  gram of 19.40. P ro g ram  na 
dz. nast, 19.45. Słuch W ieczór w ig ilijny . 
20.15. M uzyka lekka. 21.55. Felje tou  li 
tc rack i p. t. O postu la tach  li te ra tu ry  
polskiej. 22.10. U tw ory  Chopina. 22‘40 
Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. i kom. - 
policy jny . 22.45. W iad. sp o n . 23.00. Mu 
zyka lekka, i tan.

K A T O W I C E .
Czw artek, 24 g rudnia .

1.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. z W a r­
szawy. 15.05. Kom. Polskiego Zw. Zrz. 
Gosp.' W oj. Śl. 15.15. K oncert z p ły t 
gram of. 15.30 W  noc w ig ilijną . 15.45 
D. e. koncertu  z p ły t gram of. 16.00. Od 
czyt z W arsz. 16.25. Interm ezzo muz.
16.45. Tr. z W arsz. 20.30. W ieniec ko 
lend w wyk. chóru m ieszanego. 20 55. 
W ig ilja  sam otnych z W arsz. 21.25. Ko 
lendy  i słuch, z K rakow a. 22.20. Kon 
oert kolendow y z W arsz. 22.55. Słuch, wi 
g ilijne . 23.25. K olendy ze Lwpwa. 24.00 
Tr. P a s te rk i z K a ted ry  św. P io tra  i Pa 
w ła w K atow icach.
P ią tek , 25 g rudnia .

11.00. Naboż. z W ilna. 12.30. P rog ram  
n a  dz. nast. 15.00. N ieszpory z kość. 
pod wezw N. M. P . w  W . P iekarac ł i 
na  Śląsku. 16.00. Interm ezzo muz. 16 30 
Tr. z W ilna. 18.39. Feijeton z W arsz.
18.45. K oncert z K rak . 20.00. Słucliowis 
ko. 20.45. M uzyka iekka ze Lwowa.
22.00. M uzyka lekka i tan . z p ły t. 22.50 
Kom. sport, i p rog ram  na  dz. nast
23.00. Aud. d la słuchaczów zagr.
Sobota, 26 grudnia.

10.30. Naboż. z k lasz to ru  O. O .F r a n  
eiszkanów w P anew nikach  - Ligocie 
n a  Śląsku. 11.58. S ygnał czasu z W a r­
szawy. 12.10. T r. z W arsz. 14.00. Bóg się 
rodzi. 14.20 T r. z W arsz. 15.55 Słuch 
d la  dzieci ze Lwowa. 16.20. Interm ozro 
muz. 16.40. T r. z K rak . 16.55. K olendy i 
p asto ra łk i. 17.15 Odczyt z K rak . 17.30 
F e ije to n  ze Lwowa. 17.45. K oncert s  
W arszaw y. 19.00. B ery  bojki śląskie*
19.25. Rozm aitości. 19.45. T r. z W arsz. 
22.55. P ro g ram  n a  dz. nast. 23.00. M uzy 
ka lekka i tan . z kaw , A tlan tic , w Kat® 
wicach.
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Szkolnictwó d o kształcająęe
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Powszechny przymus dokształcania 
młodzieży pracującej w zakładach prze 
mysłowyeh i  handlowych wprowadzo-: 
ny został ustawą -wydaną przez mini­
ster j urn pracy i  opieki społecznej, w 
porozumieniu z m inisterjum  wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicznego z 
dnia 2 lipea 1924 roku.

Z rac ji tej w większych m iastach 
Zagłębia (zresztą, jak  i w całej Pol­
sce) zostały utworzone specjalne szkoły 
zawodowe dokształcające.

Celem i zadaniem tych szkół jest 
przedewszystkiem dokształcanie zawo­
dowe tej młodzieży, k tóra po ukończę 
niu  kilku klas, lub całej szkoły pow­
szechnej, zaczęła pracować w fabry­
kach, rzemiosłach, handlu, lub innych 
w arsztatach pracy. Szkoły takie przy­
noszą wielkie dobrodziejstwa zarówno 
chlebodawcom, jak  i ich prak tykan­
tom.

Jednym  z ważniejszych punktów u- 
stawy o przymusowem nauczaniu zawo 
dowem jest to, że żaden p rak tykan t nie 
zostanie wyzwolony na czeladnika, sub­
iekta i t. p. o ile nie przedstawi świa­
dectwa z ukończenia sekoły dokształ­
cającej zawodowej.

W  Zagłębiu istn ie ją  następujące 
jzkoły dokształcające:

M iejska szkoła zawodowa dokształ. 
cająca w Sosnowcu (Wawel 13) istnieje 
już od szeregu lat. Szkoła ta  ma swo­
je oddziały, a więc: 3 kk szkołę handlo­
wą, (mieści się w lokalu gimn. Płoc­
kiego), kierownik dyr. Płocki; przemy­
słowa żeńska (ul. K aliska), kier. E. 
Oleśnicka; handlowa żeńska (uL Prez. 
Mościckiego), kier. Sochacka; 7 kl. szko 
ła metalowa (Wawel 13), kier. dyr. 
Krzyszkiewicz i 6 kl. ogólna (Żytnia 
12) kier. p. Barański. •

Ogólae kierownictwo nad wszyst- 
kiemi szkołami spoczywa w rękach 
dyr. W. Krzyszkiewicza. Sekretarz p. 
F r. Pawlik.

Bo wszystkich wyżej wymienionych 
szkół uczęszcza 872 osoby. Nauczanie 
bezpłatne. Koszta prowadzenia szkół 
pokrywa m agistrat i częściowo kura- 
torjum . Lekcje odbywają się wieczorem

razy w tygodniu.
Wykładowców szkoła zatrudnia 46 

osób.

Ponadto prowadzone są dla s ta r­
szych słuchaczów kursy  towarzystwa 
popierania szkolnictwa zawodowego w, 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Na kursach 
tych wykładane są przedmioty: elek­
tromechanika, wyki. inż. Bijesiewicz, 
50 osób; nauka z działu m urarsko - 
ciesielskiego — wykł. arch. St. M azur­
kiewicz (45 osób); m iernictwo i mecha 
nika — wykł. prof. Kuźniak.

Kierownikiem kursów  jest dyr. W. 
Kryszkiewiez, sekretarz p. W ojta- 
siński.

Opłata miesięczna na kursach wyno­
si 9 zł. K ursy  istn ieją od 1925 roku.

W Będzinie szkoła dokształcająca 
zawodowa istnieje od 1928 r. D yrekto. 
rem jest p. L. Terlikiewicz, sekreta­
rzem p. M. Kondusz. Ogółem do szkoły 
uczęszcza 350 osób. Uczniowie podziele- 
a i eą na dwie grupy: przemysłową i
handlową. W grupie przemysłowej 
nauczane są następujące przedmioty: 
rachunki rzemieślnicze, polski, kores­
pondencja, materjałoznawstwo, kalku­
lacja rzemieślnicza, organizacja w ar­
sztatu, rysunki i nauka o obywatel­
stwie.

W grupie handlowej: re lig ja, pol­
ski, arytm etyka handlowa, księgowość, 
*auka o handlu, geografja gospodar­
ka, korespondencja i nauka o Polsce.

Niezależnie od w yżej wspomnia­
nej szkoły prowadzone są jeszcze dwie 
k la s y  p r z y g o V ., .- o ^ ?,,. (lo których u .

częszcza 188 osób. Kierownikiem jest 
prof. Bapaport.

Wykładowców ogólnie jest około 20 
osób. Nauczanie — bezpłatne. Koszta 
pokrywa m agistrat i częściowo k u ra ­
to r jum.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
liczba uczniów, uczęszczających do 
szkoły zm niejszyła się o 25 proc.

W Dąbrowie prowadzone są: kursy  
dokształcające dla górników (jedno­

roczny), ku rs obróbki m etali (dwulet, 
ni) i kurs dla elektromonterów.

Lekcje odbywają się w lokalu szkoły 
górniczo - hutniczej.

Należy wspomnieć, że kursy  te są 
prowadzone przez T. K. T. od 1928 roku, 
dla dorosłych robotników - rzem ieślni­
ków, niezależnie od szkoły dokształca­
jącej zawodowej dla młodocianych, któ 
ra  została o tw arta dopiero w tym  roku.

O-ski.

DOSTAWA ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
DLA KOPALŃ, H U T  I FABRYK 

W Ł A S N E  Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E .

J. Kruszyński
SOSNOWIEC, S w obodna 12. Telefony 2-57 i 11-84.

Postrach dziewcząt zagiębiowskloh
ohydny typ deienerata-gwalcIsieSa nieletnich d z i e ^ z ą t

N I E U C H W Y T N Y  G W A Ł C IC IE L  —  N A  T R O P IE . —  Ż O N A T Y  I  
D Z I E T N Y  G O S P O D A R Z  Z T U C Z N E J  B A B Y  W Y R A F IN O W A ­

N Y M  Z B R O D N IA R Z E M .

Wzrok niejednego czytelnika, 
przerzucającego dzienniki, przykuje 
nieraz sensacyjny, rzeeby można „o- 
ciekający krw ią“, — tytuł artykułu 
o zbrodni, o której na samą myśl 
człowieka przechodzi zimny dreszcz.

W  ub. r. ty tuły takie czytelnik 
często spotykał na lamach wszyst­
kich pism.

Rok 1931-szy obfitował — nieste­
ty  — w zbrodnie, które swą potwor­
nością poruszały niejednokrotnie nie 
tylko pewne środowiska, lecz cały 
świat.

Osobliwa kolekcja tegorocznych 
przestępców, to przeważnie ludzie ob 
ciążeni dziedzicznie.

Niektórzy z nich szli przez życie 
praw ą drogą i dopiero w później­
szym wieku owładnięci silą atawiz­
mu, pchnięci zostali na drogę zbrod­
ni.

Na czoło plejady zagłębiowskieh 
przestępców wysunął się

32-letni Jan  Gęhczyński,
rodem z Tucznej i)aby, powiatu bę­
dzińskiego. Rodzinę jego pozostaw­
m y w spokoju, a zajmijmy się osobą 
Gębezyńskiego, • którego nazwisko 
przez dłuższy czas nie schodziło ze 
szpalt pism zagłębiowskieh.

Było to w czerwcu br. kiedy Za­
głębie zaelektryzo wane zostało poja­
wieniem się potwornego zbrodniarza 
który w odludnych zakątkach napa­
dał na nieletnie dziewczęta, dokony- 
wując na nich

ohydnych gwałtów.
Organizowane przez posterunki 

policyjne pościgi za zbrodniarzem 
nie dawały żadnego rezultatu, zwy­
rodniały gwałciciel pojawiał się tam, 
gdzie go się najm niej spodziewano i 
po dokonaniu świeżej zbrodni, zapa­
dał się jakgdyby pod ziemię. 
Tymczasem liczba ci"lar wzrastała.

Pierwszą ofiarą zwyrodniałego 
zbrodniarza była T4 letnia Helena 
G. z Niegowonie- pastuszka, dalsze- 
ka O. i 12-letnia Stanisława K. z Gra 
bowej, które potworny zbrodniarz 
steroryzował groźbami zabicia.

Ostatecznie zbrodniarz wpadł w 
sidła.

Posłużyły temu cenne wskazówki 
ostatniej ofiary dt gcacrafa, 16-let­

niej M arji S., z Niegowoniczek i o- 
kropnie

zeszpecona śladami ospy tw arz 
zbrodniarza.

Potw ornym  degeneratem był 
Gęhczyński.

Ujęcie go było tern więcej sensa­
cyjne, że Gęhczyński był człowie­
kiem żonatym, ojcem dzieci i  wszyst 
kim w rodzinnej wiosce i dalekiej o- 
kolicy znanym gospodarzem na pię­
ciu morgach pola.

Gębczyński przedstawia prawdzi 
wy typ degenerata Ponure spojrze­
nie z pod krzaczastych brwi, twarz 
nacechowana okrucieństwem, wzbu­
dza odrazę, tembardziej, że widnie­
ją  na niej straszliwe ślady przeby­
tej cnorooy.

K arjera  krym inalna Gębczyńskie- 
go datuje się od 1929 roku, kiedyto 
Gębczyński po raz pierwszy zasiadł 
na ławie oskarżonych za

okrutne pobicie swej matki.
Debiut zbrodniarza uwieczniony 

został wówmzas wyrokiem sosnowiec 
kiego sądu okręgowego, skazującego 
go na sześć miesięcy więzienia.

U jęty zbrodniarz osadzony został 
w więzieniu będzińskiem, gdzie ocze 
kuje w ym iaru sprawiedliwości 

ze swe potworne czyny.
Niedawno temu donosiliśmy o 

skazaniu Gębezyńskiego w dwuch 
‘sprawach po pięć la t ciężkiego wię­
zienia, w  pozostałych sprawach 
śledztwo zostało ukończone, tak, że 
w najbliższych już dniach należy 
spodziewać się dalszych rewelacyj 
z cyklu zbrodni, popełnionych przez 
potwornego degenerata.

Z ap isy  K an d yd atów  (tek) na
KURS 

P I S A K A  ! L IC Z E N IA  
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje od 2-go stycznia 1932 r. 
Sekretarjat Kursów Hand'owych

W. K ołacz to w s t i e g i ,  w Bętfzinis
ul. Sączew ska 25, Tel. 7 90.

Zniżki tramwajowe.
Prespekty bezpłatnie.

Unikajcie Zarazy!
Jedynym  wypróbowanym i zapo­

biegającym wszelkim infekcjom w u*, 
etach i krtani, gdzie lokują się zarazki 
grypy, anginy, dyfterytu, szkarlatyny 
i odry jest znakomity środek zapobie­
gawczy Param int-Erbe. Parm int-E rb« 
są to tabletki o przyjem nym  smaku 
i zapachu. Według dzisiejszego stanu 
wiedzy lekarskiej stanowi P aram iu t 
najskuteczniejszy środek dezynfekcyj­
ny, k tóry  niezwłocznie zastosowany być 
m usi wszędzie, gdzie zachodzi obawa 
zarażenia się jak  np. przy pielęgnowa­
niu chorych zakaźnie (podczas epide- 
m ji) w domu, szpitalu, szkole i t. p.
1—2 tabletek P aram in t rozpuszczone 
k ilka _ razy  dziennie w ustach zaiiobie- 
g a ją  infekcji. K orzystajcie z wygodne­
go nowego opakowania kieszonkowego 
po 20 tabletek, które już jest do 21 a by. 
cia w każdej aptece i składzie aptecz­
nym.

W A E S  Z A W  A.
Niedziela, 27 grudnia.

10.00. Naboź. ze Lwowra. 11.35. Odczyt 
m isyjny p. t. M isje a islamizm w S yrji 
i Palestynie. 11.58. Sygnał czasu z W ar­
szawy. 12.052 P rogram  na dz. nast. 12.10 
Urz. Kom. Pa ós iw. Inst. Met. 12 J5 P ora  
nek symf. z Filh. Warsz. 13.15. Tr. z E a  
towic zawodów hokejowych. 14.00 O 
lepsze ju tro  rolnika. 14.20. Muzyka za 
Lwowa. 14.40. P raca krowami. 15.00. Map 
zyka ze Lwowa. 15.15. Audycja żołnie* 
ska. 15.55. Program  dla dzieci. 16.20. Mai 
żurki Chopina. 16.40 W  rocznicę pow­
stania wielkopolskiego. 16.55. P ły ty  gra' 
mof. 17.15. O bólu głowy. 17.30. WiaiL 
przyjem ne i pożyteczne. 17.45. Koncert 
popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. Płyty" 
gram  of. 19.40. P rogram  na dz. nast. 
19.45. Słuch. p. t. Protekcja. 20.15. Kon ' 
cert popul. 21.55. Kwadrans lit. Bożo 
Narodzenie w Lipcach. 22.10. Recital 
śpiew. 22.40. Urzęd. kom. Państw. Iiist. 
Met. i  kom. policyjny.,22.45. Wiad. spo* 
to we. 23.00. Muzyka tan. z restaur, hotą 
lu  Polonia - Pałace.

K A T O W I C E .
Niedziela, 27 grudnia-

10.30. Naboż. z kośe. pod wezwaniem 
N. M. P. w W. Piekarach na Śląsk n.
11.35. Odczyt m isyjny z Warsz. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Kom. nie-, 
teor. z W arsz. 12.15. Poranek z F ilh. 
Warsz. 13.15. Zawody hokejowe. 14.00s- 
Podnieś rękę Boże Dziecię. 14.20. Tr. a 
Warsz. 18.20. Intermezzo muz. 16.40. Oćf 
czyt z Warsz. 16.55. Pieśni. 17.15. Tr. z 
Warsz. 19.00. Bery bojki śląskie. 19.25. 
Rozmaitości. 19.45. Kom. sport. 22.55ż 
program  na dz. dz. nast. 23.00. Muzyka! 
lekka i tan. z kaw. Astorja. w Katowi­
cach.

Z K ielc.
(k) 2-dniOwy zjazd instruktorów  W.

T. O. i K. Ii. w Kielcach. Onegdaj w sa< 
li urzędników państwowych w Kiel­
cach, odbył się dwudniowy zjazd in­
struktorów  W- T. O. i K. R.

Zjazd powitał wojewoda kielecki. J e  
rzy  Paciorkowski, poczem przewodniczą 
cy zjazdu poseł Kozłowski wygłosił 
dłuższe przemówienie o kryzysie w rol­
nictwie.

Następnie wygłoszonych zostało k ilka 
referatów, a mianowicie: dr. Eugenjusz 
Malisz z Kielc, wygłosił re fera t p t.i 
„Bezgotówkowe m eljoracje na terenach, 
nieobjętych przebudową ustro ju  rolne­
go" — pozatem dłuższy refera t wygło­
sił docent głównej szkoły gospodarstwa 
w W arszawie dr. W ojtysiak, na tem at 
„Podstawy doractwa rolniczego w za­
kresie produkcji rolniczej".

S zan ow n ej K lijen te li z okazji 
Ś w ią t B ożego  N arod zen ia  prze­
sy ła  serd eczn e ży czen ia

C u k ier n ia  „ I ta lia " .
K ielce, Sienkiew icza.

(k) Napad. W  lesie Czarnowskim* 
gm. Niewachlów, po w. kieleckiego, czte-* 
rech wyrostków zatrzym ało idącą Józd 
fę Gos, mieszkankę wsi B rynica. kió„ 
rej przemocą zabrali bułki, wart. 2 zŁ, 
oraz paczkę tytoniu, wart. 1 zł. 40 gr. Zf 
pośród napastników Gosowa rozpoznała!* 
niejakiego Proboszcza z  Niewacklowaj 

(k) U dusiła dziecko. M ieszkanka osą­
dy Ćmielów, pow. opatowskiego, Geneiv 
gig Rapaport, przez nieostrożność, W 
czasie karm ienia, udusiła swoje 6-aifji 
dniowe dziecko. Uduszenie to nastąp i­
ło z powodu zaśnięcia m atk i podęsM  
karm ienia.



Projekt budowy wspólnych kolonfj przez samorządy miast
Z a g łę b ia .

OKU AD2KQNÓW MA STAĆ ES® LETNIA EEKYUENCJA M 3EC3A22H KAGŁĘBIOW SEUiJ.

Preed kilkoma tygodniam i R® k®»« 
tereuejl, w sprawie poatt*«y besr©b«A 
Kjrm, g® strony powiatowej Łasy eho- 
pych, inspektor lekarski dr. Ryder w y  
asną! projekt etworsassla stałych leg­
ion ij Istnieli dla dsteei s ealege Zaglą- 
kia.

Obecni na koafereseji przedstawiefefei 
samorządów frsgb pp.! dr. M adejski, 
eona. Rzocskowaki i kom. Kuźniak do wy 
suniętego prejek ta ustosunkowali rifcj 
bardao przychylnie, przyeaem dr. SSadey 
ski, omawiając ten projekt, Jako ideal- 
ne miejsce utworzenia takiej kole-nji 
wskasał piękną miejscowość zagłębiow- 
ską, Okradziojiów, gdzie w uh. rok a spe 
daily na wywczasach letnich asiacl. s 
Dąbrowy.

Omawiając tes ta  wssechraf&r ko­
rzystny projekt, s s le iy  podkreślić, te  
nie 'jest os itowy. Myśi stw oraesi* 
wspólnych kolonij ietnieh dla wszyst- 
kieh samorządów Kagiębiowskieh klei 
kowala już oddawaa.

Chodziło tylko e ta, aby prajektonri 
temu nadać realne fermy, a ee Bajglów 
niejsae wskasać saiojses, kićreby się aa 
daw&ł® n s utwerssesjie tsg® rodzaju k®- 
lonlj.

Dziś, kiedy projekt ton znalazł po­
klask i uznanie u sterników s&morsn- 
dów zagłębiowskłek, kiedy głowa 
sifc-yc powiatu starosta Boxa u*to*nuks 
wal się do niojpo bardsa jwByekylKńr, wi 
dząs w zrealizowania tego projektu da 
źe korzyści nieiylke dla samorządów, 
ale również i dla drfesd, kiedy y?skarane 
sosta'o miejsce na ursądseoie kolenif, 
w arta projektowi iaeia poświęcić kilka 
słów I podkreślić jego dobre etrony.

E->k roesuie sazaoneądy eegłębiowskii 
ergamisują koioraje dla dsieei, ee rok w 
innych srdejseoweócś&ch, niekiedy b a r -  
dse ssaesnie oddalanych od Zagłębi*. 
Należy swróek. awagę preedewszyct- 
Mesa na hard*® wteiBe koszty, jakie 
panoszą gamor*ądy pray ursądaasshs 
tyeh kolonii, ee pray obecnym stanie 
finansowym nassych m iast jest rzeaaą 
niewskazaną.

Co rok prseedeś trzeba, jeździć, wy­
szukiwać miejscowości, gdzieby można 

urządzić kolcuje itp. Wszystko to  pochł* 
s ia  dużo pienlędsy. Następnie przewś* 
dzieci jeet również bardzo kosztowny.

Od kilkn lat Sosnowi ee urządza ko­
lon je w Beskidach Zachodnich, w oko­
licach Suchej. Jes t tc mtejaeowośe dość 
suaesnio oddalona od Sosnowes, a wi®s 
prsewós dzieci poeta ga a* sobą duże 
koasty.

Pomińmy jednak stronę finansową, 
% zwróćmy następnie uwagę aa  to, jak  
kolonje te są urządzano. Chodzi a a s
* ids stan  sanitarny i Hgjeniczay.

Rzecz zupełnie zrozumiała, ż* ursą- 
dxabs naprędce kolonje nie mogą spro­
stać wymaganiom higjeniczayia, «S 
jest, sądzimy, najwiąkssą bołącską wsay 
stklch urządzanych p?xe* samorządy &»- 
głęhicwskie koloaSj.

Nie jest to wina samorządów. T vsśr  
*e sobie bowiem wyobrazić, aby w pro- 
wiaoryesnie urządzonej koionji, aa  »- 
kres dwneh miesięcy, mogła być hi owa
* b ig jenie.

Niejednokrotnie, zwiedzając suiglę- 
bćew&fcie Tkolonje widzieliśmy, jak  *śę 
eae przedstawiają ped względem higjo- 
aieznym. Dzieci lokowane są zaswycasj 
w salach szkolnych, Sab w chałupach 
chłopskich, śpią aa  podłogach.

Jeśli do tego dodamy, ie  w jednej fes- 
hl# śpi po kilkanaście, saw et kOkcdrio- 

tó ee i, t*  bodziemy mieli dcklad- 
s-7 obraz kolonij. wrrądzanyeb ebeeale 
pm ez  ssunorsądy żagłębiewekie.

Nie należy zapsMnlnać e tem. ie  ko­
lenia letnia winna być uietylko młej- 
Kseus wypoczynku, ale również szkołą 
dla dzieci, które powinny wynieść z p« 
bytu na kolon,H naukę o Mgjenlewieai 
nrządzaniu życia codziennego l rwegu 
otoczenia.

Zorganizowanie stałej kelonji dl* 
dzieci wszystkich samorządów zagtę- 
blowskieh w okolieach bliskich Zagłę­
bia byłoby jedyne in racjonalnem roa- 
wiązaniem te j sprawy.

Raz na zawsze odpadłyby kłopoty

prsy wyasukjwanłu e d jw sM sie k  mi«j«c 
s s  fculoajo, Łaaniajsayłyky cbj bards« 
ESiacsaio koszty, |.a lk  pw #s-'ą aamersą 
dy, & prsedowsaysikSeafi ksiłsaja ta  eta- 
nęłaby im odpowiednim pcsiembi' M- 
gjm iesnym .

W sta&j keSaaji bmzłsu praectai 
wasystkn ursądslć »£ stafos sakupló 
łóżka, trybudować am ywalnls ił#.

P ray dobrych dsęciafeh sasaosaasdó^ 
£KVlębIow»Sd<sfe w (żągu nojwyżal

lut kolonja tak* rn&źs być & p4» 
Srodsenicm wzorowo ursądaoaa.

Mówiąc o miejscu, gdzie m iałaby 
być ursądaon* hulaoja, pr»Jektowaay; 
praca dr. Madcyskiego Okradrfaeó*’, 
jaet wymarzoną sko&pą, k tóra pod k s b  
dym względem nadaje złe b* ursąujec- 
eża kolonjl. Wokół Jusy, asuchy sdass- 
aeyisty g ran t, rask* B iała Praeusassa, 
Cttś więcej potrssba dla wypoesynket 
J ła  wtcssrpr.lęcia wowydi eii.

N in iejssem  m asa 
i*  z  dniwne J-go grw dsia

zi©ozrjgrt saw iad o m ić  Sirncu KI ij en  tek;, 
sia I9S? ». so s ta ł p rzen iesio n y  mój

skład futer i pracownia kuśnierska
do now ootw oraonego lokalu  frcaaiowsgo p rzy

ul. Dęblińskiej HrE 1 w Sosnowcu
T«Ł S-4&.

a  S ta ran iem  m ojem  n ad a l jak  d o tąd  zapew nić
w Szara. Klijerateli rzete lną , faohow ą obsługę.

U praszam  e  łask . dales® w zględy  i pozosta ję
x g łębok im  szacunk iem

&ERHARD ROSENBAUM.

5 Ćwierć wieku ofiarnej pracy...
Z AYOIA OCHOTNICZEJ STRAŻY OGNIOW EJ W CZELADZI.

W prsysKłym rd m  wypada M -leds 
istnienia ocfcotulcscj straży egnlowej 
w C edadd. Owi«rć wieka sssn^kiej 1 ®- 
R arse j prasy. Cfeessa jest s tra t, jaM» 
Mi je j eele I gadania, każdy bezwątj^e 
ni* sdaje sobie ■ tege deskoaals sp ra­
wą. Miejspowe epołeaseńatwe docenia 
inassesle  straży, świadczy feewieira * 
bom fakt otaczania je j lym paiją, e r a  
casikisJE i uznaniem.

W reku 1S87 srodeił* w OKstastri 
myśl utwórzeai* .tra iy , k ió rs  nieba­
wem ssa las łs  rwój oddźwięk wśród *po 
fóezeństwa 1 przyoblekła się w realms 
kształty. Założenie tej placówM prry- 
gadlc w udziale fcg. szambelauowi Fleó 
kowsklemu, ówmesnemu proboeKsrawi 
w Cfesładsil.

S traż początkowe musiała borykać 
się % trudnościam i matcrjalraemi i do­
piero łteiękl poparciu społeczeństwa 
ttara ten znacznie cię poprawfiL Dow*, 
dem sprawności straży jest zdobycie 
ju ś  w 138$ reku srebrnej odznaki w e*a 
sic konkursów strażackich aa  wystawi® 
w Częstochowie. IMtąd straż rozwija 
ofiarną i niestrudzoną pracę społecz­
ną i obywatelską.

W roku IS14 straż obejmuje obo­
wiązki m ilicji, k tó ra  eznwala nad lo­
dem i porządkiem w mieście.

W 1S18 r. straż Jest in icjatorką vr r s  
ehe rozbrojeniowym aa  terenie Cze­
ladzi. Dowództwo objął ów«eany a®. 
ocelaik straży dr. Z. Kotarski, łącznie 
e  obecnym wiceministrem spraw woj­
skowych gen. Sławoj - Składkowakim. 
Był to waśki moment w życiu straży, 
i pozostanie on e s  sawsze w pamięci ®- 
fcywatcli. S trs i  czfladcka im ała się 
również pracy społecznej, fe.u pożytko­
wi ogółu. Mianowicie, staraniem  s tra ­
ży powstał park  w Czeladzi.

Mroczne trzęsawisko, pokryte beg- 
Essii, zamienioiio na piękny park po-

bltesny, kosztem zaciągniętych prze* 
eałosaków straży  pożyczek w byłej ka„ 
EŻa pożyczkowej. IM ś stan  park® Już 
pozostawia wiele do życzenia, mniej 
buwiem dbają o niego władze miejskie.

Liczba członków esynnyeh straży  
wzrosła do 120, zaś honorowych da #8 
asób. S traż przy pomocy subweacyj 
Sfdaata, okręgowego swiązka streśy  eg 
ulewy oh, towarzystwa »S&tnrn“, kosaito 
ta  właścicieli gruntów  w Czeladzi 1 sze­
rokiego ogółu miesckańców, wybndawa- 
h  gmach strażacki, wartości 4©® ty*. 
*Ł, k tó ry  wyposażony jeat w najuow- 
esa zdobycze teehulessse. Prócz teg®
niedawno straż zaopatrzyła się w auto- 
eikawkę i syrenę. W sakresie wyszko- 
lenia, straż czeladzka postawiona jest 
na wysokim poziomie! ca ego dowodem 
tatereg cennych nagród, zdobytych aa  
konkursach i eawodaeh strażackich.

W  r. 1328 Czeladzi nawet przypadł r a  
•sezyt reprezentowania barw  woje­
wódzkiego związku straży ogniowych 
w Kielcach, w ogólnopaństwowyeh sa* 
wodach strażackich w Poznania. 1  za­
wodów tych straż wyszła zwycięsko, zdo 
bywając 1 miejsce, * Jako nagrodę ®- 
treym sla proporczyk.

S tra t również krzepnie i organiza­
cyjnie.

W tym  roku powstał przy straży 
oddział żeński — samarytanelŁ, któro 
m ają za zadanie niesienie pomocy nie. 
szesęśliwym w czasie pożaru, esy  te i  
wojny gazowej.

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wia się bilans prac ochotniczej straży 
ogniowej w CzelatM, k tó ra  z  kaM ym  
rokiem w ykceuje dalsze postępy, a  za. 
p sł 1 am bicja rokuje straży dalszy roz­
kwit.

Ozeiadź naprawdę Jest dum na se 
swych rycerzy św. F lorjana.

P-ir.

Wjfpadek przy pracy Dąbrowie.
W fabryeo łaóonchów braci Klein, 

ul. Szopena 72 w Dąbrowie, zdarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek.

Mianowicie majstrowi tej fabryki 
Bolesławowi Legawcowi (ul. Szopena 
11), będącemu przy prasy, pas transm i­
syjny urw ał prawą rękę powyżej lok 
ci a.

W ypadek ten zdarzył się w obecności 
pracowników fabryki, którzy na widok 
tak tragicznej sceny zostali formalnie 

oszołomieni.
Lega wiec zaś o własnych siłach pod­

niósł się z ziemi, poczem po nałożeniu 
palta, odjechał dorożką do szpitala św.

B arbary  w Dąbrowie, gdzie dopiera 
przed dokonaniem operacji zemdlał.

S tan jego zdrowia nie budzi poważ­
niejszych obaw.

I HKUTZA i
t ZAKŁAB P.U5ZNI&ARS&3 f 
t Sosnow iec, OrSa 75. %
i  Specjalność broń m yśliwska oraz % 
$  aparaty  alarm owe zabezpiecza- %

Ljąe® m ieszkania, składy, kasy | |  
od kradzieży. f

U  kobiet w ciąży i młodych matek, 
stosowanie natu ra lnej wody goi-zkiej 
JPronciszka-Józef a“ wzmacnia prawi- 
®owośó funkcji Żołądka i kiszek. Żą­
dać w aptekach.

Z  Sosnowca,
(*) Osobista. Inspektor lekarski kasy 

akorfish  dr. R yder wyjechał w dnia 
dzisiejszym na urlop wypoczynkowy,

(a) Okoinka członków, związku leg jcu l 
tóów odbędole się S stycznia w lokalu 
sem inarium  nauczycielskiego męskiegs 
w Sosnowcu (Wawel).

(s) Gwiazdka dla dzieci „Rodziny po- 
Ecyjn8j‘l, odbędzie się 6 stycznia w somi 
n arjum  naucz, męskiem. w Sosnowcu.

(s) Zasłabła na ulicy. Onegdaj na 
bL Modrzęj owskiej w Sosnowcu za­
słabła nagle wskutek krwotoku, Zcfja 
Kaźmiarcąak, zam. w Chorzowie. Od­
wieziono ją  do szpitala miejskiego w 
Barakach.

(s) W ydział śledczy i pierwszy komi­
sa r ia t w Sosnowca na bezrobotnych. 
Funkcjonariusze wydziału śledczego w 
Sosnowcu przekazali powiatowemu ko, 
m itetowi pomocy bezrobotnym sumę 23 
zł. 70 gr. Funkcjonariusze 1-go korni- 
sa rja tu  sumę 18 zł.

(s) W ielki Sylwester w sem inarium  
męskiem w  Sosnowcu. Z okazji 10 rooz 
niey istnienia państwowego semina­
riu m  męskiego w Sosnowcu, dn. 81 bm. 
odbędzie się zjaad b. wychowanków sa 
m inarjum . O goda. 8 wieoz. w sali gim- 
nastyesmej nastąp i otwarcie zjazdu. 
Zjazd połączony będzie a zabawą ta- 
neczną, Zaproszenia w kaneelar ji.

(s) Zarząd związku oficerów rezerwy 
w Sosnowcu zakupił dla świetlicy 
niorskiej w Będzinie 30 oprawionych; 
książek, sananyęh p isarzy polskich, t r ą  
śei przeważnie belairystycznej i m apę 
Rzeozypoepolitej Polskiej prof. Rome­
ra  za łączną kwotę zł. 300, wręczenie to* 
go podarunku gwiaz/kw ego przez de­
legatów swiązka of. re®, odbędzie się 
dnia 24 bm.

Ponadto przekazał związek zł. 100 no. 
rsooz bezrobotnych sw iązka prae. umya 
efcrwych w Sosnowcu i 100 &L na gw iazfe 
kę dla nojbiedniejazej dziatwy szkół so i 
sowieckich.

(s) Kradzież poduszki. Z kory tara® 
domu nr. 1 przy ni. Będzińskiej, skra* 
dtriono M arji Mitasowey poduszką war 
tości 15 sL

Z Będzina.
(b) W lecuomics w Bobr(>wrJkaoK

Dnia 28 bm., w  eaE domu ludowegą 
im. mara® Piłsudskiego odbędzie sik 
sabaw a taneczna % bogato u ro z m a ic i 
Rym programem. Przed zabawą o goda* 
2 wis&s. ssstanie odegrana sztuka p. bj 
„W et za wet“. W ejście 80 gr. do 1 rf.

Dochód z urządzonych imprez przti* 
znaczono na celę oświatowe.

(b) J a se łk a  W  niedzielę dnia 2? 
g rudnia r. b. sekcja sceniczna ptowarzy, 
szenia młodzieży pdsM ej m ęskiej w fię 
dżinie, odegra, w sali na Górze Zam­
kowej ^Jasełkę" w S-ciu aktach.

Początek przedstawień: o godz. 2 pff 
południu dla dzieci, a gedz. € wieczóą 
5tla  dorosłych.

— --------- o — —

Z Czeladzi.
(e) Uruobomienie lin jl autobusowe* 

C seladi — Sosnowiec. W  ub. w torek 
wieczorem uruchomione zostały atif&ba 
jsy na lin ji Czeladź — Sosnowiec.

(o) Tragiczny wypadek na kop. „Czę 
iadź”. W  ub. w torek w godz. rannych, 
na  sortowni kop. „Ckieladź" na Pian 
skach m iał m iejsce nieszczęśliwy wy*, 
padek, k tó ry  zakończył się śm iercią rff 
botnika.

Z wysokości 7 m etrów spadła b ry łą  
węgla, k tó ra  ugodziła z tak  wielką! 
s iłą  robotnika Józefa Grzesika (P is^  
ski, NGwopogońskaj, la t S0. W ńkuidk 
pęknięcia pzaszki Grzesik strac ił przyv 
tomuctóó. Przewiesaony do szpitala W 
Czeladzi, nocy wczorajszej zmarł. o-------

Z D ąbrow y.
(d) Budżet ar. Dąbrowy. P relim i­

narz budżetowy m ag istra tu  Dąbrowy 
na 1932-83 rok został już przez zarząd' 
m iasta całkowicie opracowany.

Obecnie budżet ton zostanie praeałą 
ny  do kom isji radzieckiej budżetowo - 
skarbowej, skąd następnie wejdzie po<$ 
obrady plenum rady  m iejskiej.

P relim inarz budżetowy przedstaw ia 
Bię jak  następuje: w ydatki zwyczajne 
1.285.400 zł., nadzwyczajne 184.600 zŁ Ra' 
rem 1.470.000 zł. Dochody zwyczajną 
1.210.000 zł. i nadzwyczajne 260.000 *L 
Razem 1.470.0C0 zł. O-------

Z ZawiereJa.
(z) N a gwiazdkę dla najbiedniej­

szych d*zieci w  Zawierciu dyrekcja fą| 
bryki szkła w Zawierciu ofiarowały 
snjpę zł. 400.

Towarzystwo śpiewacze ..Lutnia** 
uzyskany z ostatniego koncertu do* 
chód w sumie zł. 231 — ofiarowało ną 
rzecz kom itetu pomocy bezrobotnym.



Str. 8. Nr. 3*31.

(z) Zebranie związku legionistów . Za­
rząd oddziału związku legionistów  pol­
skich w Kielcach zawiadamia, iż w dniu 
8 stycznia 1932 roku t. j. w niedzielę od- 
.będzie się w lokalu sejm iku powiatowe­
go w  Kielcach o godz. 10 m. 30 rano ze­
branie inform acyjne z następującym  po 
rządkiem dziennym: 1) sprawozdanie ze 
zjazdów: okręgowego w Kielcach i wal 
nego w W arszawie. 2) spraw y organiza 
cyjjie, 3) wolne wnioski. *

W stęp tylko dla członków -/.a okaza­
niem  leg itym acji członkowskiej.

(z) Gwiazdka w stow, rezerwistów.
W ubiegłą niedzielę zarząd stow, re­
zerwistów urządził w  szkole szklarskiej 
gwiazdkę dla dzieci swych członków. 
N a uroczystości tej poza zaproszony­
m i gośćm i było pareset m ilusińskich. 
Ogólny zachwyt m ałych widzów wywo 
lała piękna &zopka krakowska, kul.mi 
nacyjnym  zaś punktem uroczystości by 
ło niespodziewane pojawienie się św. 
Mikołaja, z dwoma pełnemi koszami 
padarunków. Św. Mikołaj, w yjaśniw szy  
cel swego przybycia, obdarował upomin 
kam i grzeczne dzieci, które w itały  go 
pięknemi wierszykami. W ierszyki w y­
głosiły: 6-letnia Zenia Stypówna, 5-1 et 
nia Lidja Gębkówrią i 6-letni Miro­
sław W ójcik. Cała uroczystość w y­
warła na obecnych b. m iłe wrażenie. 

 o-------
„ASTORJA" PIERW SZA NOWOCZE. 
SN A  KAW IARNIA W ZAWIERCIU.

W  najbliższych dniach zyska Zawier­
cie nowy pierwszorzędny lokal rozryw­
kow y w postaci kawiarni i cukierni 
„Astorja", otwartej w dawniejszym  lo­
kalu kina ..Apollo", ul. 3 Maja 33. D aw ­
niejszy ponury lokal po gruntownem  
odrestaurowaniu i przy komfortowym  
wewnętrznem urządzeniu robi napraw­
dę europejskie, bardzo m iłe wrażenie, 
przypom inając swym  układem pierwszą 
salę cukierni „Warszawskiej" w Sos­
nowcu. W  kawiarni tej będą wydawane 
śniadania, obiady i kolacje, zaś.codzien­
nie od godz. 7 wieczorem urządzany bę­
dzie koncert i dancing z jazz-bandem. 
W łaściciel nowej placówki p. SŁ M. 
Filipczyk otwiera powyższy lokal z 
dniem 1 stycznia, a ściślej mówiąc w ie­
czorem 31 grudnia b. r. urządzając 
inauguracyjny wieczór sylwestrowy. 
Nowej placówce życzym y powodzenia. 

 o-------
Z Olkusza-

(ol) Rucii autobusowy zamarł. W o- 
kresie przedświątecznym ruch autobu­
sowy całkowicie został wstrzym any. W  
czasie św iąt autobusy również nie bę­
dą kursować. W łaściciele autobusów  
w strzym ują się z uruchomieniem auto 
busów do nowego roku, t. j. do chw ili 
wprowadzenia ryczałtu.

Działalność miejskiego komitetu pomocy 
bezrobotnym w Sosnowcu.

Do rejestracji w miejskim komitecie 
do spraw bezrobocia •* Sosnowcu do dn, 
22 b. m. zgłosiło się do rejestracji w ce­
lu  otrzymania pomccy 7.337 bezroboL 
nych, z tych otrzyma pomoc 5080 osób, 
odmówiono zaś zasiłku 1937 osobom, po 
zostało do zakwalifikowania 290 osób.

Kom itet zaopatrzył zakwalifikowa­
nych w żywność, a mianowicie: otrzy­
m ało ziem niaki na zimę 3767 bezrobot­
nych. Wydano ziemniaków 8489 kwinta­
li. Z racji świąt Bożego Narodzenia wy 
dano artykułów spożywczych, jak mą­
ka, kasza, groch itr . -1294 samotnym po 
5 zł., 2823 m ałym rodzinom po 8 zł., 874 
dużym rodzinom po 12 zł. Razem otrzy­
mało 4991 bezrobotnych na sumę 39.542 
zł. !

Żywność komitet wydaje za pośredni 
etwem powszechnej spółdzielni spożyw­

ców w 10 sklepach rozrzuconych na te­
renie m iasta Sosnowca.

Niezależnie od akcji żywnościowej, 
komitet wydał wszystkim bezrobotnym  
utrzymującym rodziny węgiel, małym  
rodzinom po 1 kw. i dużym po 1 i pół 
kw. Razem wydano węgl a 4134 kw ..

W ęgiel wydawany jest za pośrednic­
twem kopalni „Hr. Renard' i „Wiktor", 
które to kupalnie podjęły się rozda­
wnictwa.

Dla najuboższych komitet wydaje o- 
biady, których wydano w październiku 
77.154 cena jednego obiadu wyniosła  
26.6 gr.), w listopadzi" 38.905 (cena jedne 
go obiadu wyniosła 24.7 gr.

Od chwili rozpoczęcia działalności ko 
m itetu do dnia 22 b m. wpłynęło do ka­
sy komitetu: z ofiar społeczeństwa 24.664 
zł., zapomogi z województwa 30.000 zł., 
razem 54.664 zł.

Wesołych Świąt B o ż eg o  Narodzenia  
swym Sz .  Kaijentom życzy

P *  ICycfiarsklo

CENTRALN E O G R ZE W A N IA  różnych systemów, — 
KANALIZACJE I WODOCIĄGI,—KĄPIELE 1 ŁAŹNIE, 

— PRALNIE, — SUSZARNIE I WEN IALA CJE
 =   wykonuje  = = ——

J, Kruszyński
SiiSiJOWiEG, ul. Sw obodna 12 Telefony 2 -57  i 11

Sataniści mnożą się w Anglii
TO. O CZEM ZA PEW N O  N IE  W IEC IE ...

Lekarz-denlysta
Eug. Libenbaum-Nimberg
przeprowadziła się

na ul Potockiego Nr. 7
(za kinem „Nowości")

o d  2 —  7 p p .

Mąż za
POWIEŚĆ

Zjadłszy pośpiesznie w pierw ­
szej napotkonej restauracji śniada­
nie, udał się do dworqa kolei żelaz­
nej, wziął bilet do P lan t de Champi • 
gny, wysiadł na stacji i skierował się 
l u  drodze, ciągnącej się wzdłuż^ rze­
ki M am y. Znalazłszy się na  niej sta 
ra ł się zebrać poplątane wspomnie­
nia.

—- Zdaje mi się — myślał — że 
musiałem być z drugiej strony rze­
ki... Tak, ten park, do którego się 
wdarłem, to chyba tamten... — i prze 
szedł przez most na stronę przeciw­
ną.

Teraz po praw ej stronie płynęła 
Marna, po lewej wznosiły się liczne 
wille wśród parków. Przyglądając 
się i pożerając wzrokiem każdy 
szczegół, wytężał pamięć, jak  gdy­
by chciał ją zmusić do ożywienia się. 
■Wiele willi miały, zarówno jak  i 
willa p. Dauray, wznoszące się nad 
brzegiem rzeki tarasy, ocienione 
starem i drzewami. Okoliczność ta  a-, 
trudniała mu odszukanie miejsco­
wości.

— Nie przypominam sobie — 
szeptał zniechęcony — mm przy po uli

Krajem , który posiada n a j­
mniej świąt ze wszystkich krajów 
świata, jest Holami ja.

Z wyjątkiem  niedziel świętują 
Holendrzy tylko 5 razy do roku.

Najwięcej, bo aż 34 święta w ro 
ku jest w Grecji.

# #
Uczony botanik S arafin  odkrył

nam sobie... był jakiś mur, na który 
wdrapałem się, drzewa tak gęste, 
jak gdyby to był las, ale tu ta j wszę­
dzie są m ury i wiele drzew.

Nagle zatrzymał się pod wpły­
wem jakiejś myśli.

— Gdy przebudziłem się, leżałem 
na traw ie pokrytej rosą i w idzia­
łem przed sobą grupę drzew... Roz­
różniałem również most Chennevie- 
res... Więc to powinno być blisko 
mostu....

Poszedł dalej drogą, przypatru­
jąc się trawie, czy nie spostrzeże ja ­
kiegoś śladu lub odcisku własnego 
ciaia.

— Ach! — zawołał nagle i zatrzy 
mał się, znalazł bowiem więcej, niż 
to czego szukał.

W śród zmiętej traw y spostrzegł 
jakiś biały przedmiot. Była to chu­
stka do nosa.

— Tak, niema wątpliwości, ron 
si to być to samo miejsce... To mo­
ja  chustka...

Podniósł głowę i przez jakiś 
czas badał taras willi należącej do 
p. Dauraya.

— Tak, to przez ten m ur dosta­
łem się do parku, by popełnić naj­
nikczemniejszą zbrodnię!... Ach, po 
cóż przebudziłem się ze snu! Czego 
nie padłem odrazu trupem!

W  tej chwili ogrodnik z g rab ia­
m i w ręku ukazał się na  tarasie, o- 
parł się na balustradzie i zaczął u ­

PO DZIĘKOWANIE.
Panu D-rowi Samuelowi Mit- 

telmanowi za wyleczenie naszego 
ojca z ciężkiej choroby oraz za 
gorliwe i pełne oddanie sią w cza­
sie leczeni# składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

na wyspie Celebes roślinę, której li 
ście są błękitnego koloru.

W Indjach istnieje specjalny ga 
tunek eukaliptusa, który również
ma, zamiast zielonych, błękitne
-listki.

Na Jaw ie znowu rośnie roślina 
o liściach barwy mocno fjoletowej. 
P rzy bliższem obserwowaniu tych 
liści można spostrzec, że tło ich jest

ważnie przypatryw ać się trawie pod 
rnurem.

— W ygląda, jakby szukał czegoś 
— myślał Claude. — A gdybym za­
wiązał z nim rozmowę? przecież nie 
ściągnę na siebie podejrzenia.

Po chwili namysłu zapytał głoś­
no:

— Czy zgubiłeś pan co?
Ogrodnik usłyszawszy glos, od­

wrócił głowę w stronę Juljusza i od 
rzekł:

— Nie., nic nie zgubiłem... P rzy ­
patruję się tylko tym  śladom na tia  
wie, bo są podobne do śladów, ja­
kie znalazłem na rabatach. Widocz­
nie mieliśmy w nocy wizytę złodzie­
jów, przychodzących czasami zao 
patryw ać się w kwiaty.

— Więc musieli zapewne w dra­
pać się przez ten mur? — zapytał 
Claude.

— A tak...
— Często kradną Aram kAviaty?
— Kradziono nam je już kilka 

razy i zawsze dobierano się przez 
ten mur... Zwracałem na to uwagę 
mojego pana, ale on nie dba...

— A właściciel mieszka teraz tu­
taj?

— On tu mieszka stale. Od czasu 
jak zwinął interesa. bankowe, wyjeż­
dża do Paryża tylko na parę miesię­
cy zimoAvych.

— Więc były bankier — myślał 
Claude — musi mieć Avielki mają­

WIKTOR PAW ELEC  
z rodziną.

zielone, tylko pokryte fjoletowyra 
puchem.

*  *  *

Angielska prasa donosi ostatnio 
często o odkrywaniu sekt satanisty 
oznych, rozsianych po całej AngljL

Zwłaszcza takiora centrum sata­
nistów stała się W alja i tak już zna 
na z pokutujących tam przesądów. 
Pewien wieśniak walijski niedawno 
zwarjował pod wpływem prześAviad 
czenia, że urzeczone go „złem o- 
kiem“.

Sataniści zmodernizowali nieco 
stare przesądy.

Nietyiko po miastach W alji, ale 
także i po wsiach zawierały się 
związki czarnej magji.

W Londynie siedziby satani­
stów wyposażone są niebywałym 
zbytkiem, a członkami ich są nie 
rzadko zblazowani arystokraci.

 o — —

SĄDNA NOC NA I1ELU W SKUTEK  
s z a l e j ą c e j  BURZY.

Ostatnia burza na Helu była dla 
mieszkańców tych okolic pamięt- 
nem przeżyciem. Rozszalałe babra­
ny Bałtyku przez kilka godzin zrzę 
du zAvalalv się na brzeg, niszcząc 
mienie państwowo i dobytek ryba­
ków. zagrażając całości półwyspu i 
życiu ludności.

W wielu miejscach woda podmy 
ła brzegi, av Kuźnicy został podmy­
ty  tor kolejowy. Również i w sa­
mym Helu Avoda podmyła 150 me­
trów toru kolejowego, który jednak 
natychmiast zabezpieczono, napra­
wiając szkody, tak że przerwy w 
komunikacji nie było.

Na całym pól wyspie niema p ra­
wie ani jednego płotu. Nawałnica po 
w yrywała z korzeniami co młodsze 
i słabsze drzewka i pozabierała ryba 
kom sprzęt. Wodo dosięgła poziomu, 
.jakiego najstarsi ludzie od 60 la t nie 
pamiętają. Noc ta wydawała się 
wszystkim nocą sądu ostatecznego i 
nikt nie zmrużył oka, z obawy o mie 
nie i życie.

tek... a  to zapewne jego córka...
Chcąc się napewno przekonać, 

zapytał wymieniając pieiwsze lep­
sze nazwisko:

— Czy to nie jest czasem włas­
ność p. Pasquier?

— Nie, ta  willa należy do p. Dau­
ray.

— P . ' D auray musi być bardzo 
bogaty?

— Ach, panie, on sam nawet nie 
wie, ile ma...

— A czy ma dzieci?;
— M a tylko jedyną córkę, pannę 

Henrykę, której imieniny obchodzo­
no wczoraj. Jakaż to piękna i dobra 
panna! Bóg obdarzył ją zarówno 
pięknem sercem, jak  i twarzą! Jest 
ona Opatrznością dla biednych, któ 
rzy ją  ubóstAviają i nazywają do­
brym aniołem. Ten, który ją zaślu­
bi, posiądzie w niej skarb większy, 
niż miljony jej ojca.

Juljuszow i zimny pot wystąpił 
na czoło. Wszystko, co słyszał o Hen 
ryce, swej ofierze, przejmowało go 
jeszcze większym wstrętem do sa­
mego siebie; każdy Avyraz, każda po­
chwała, wypowiadana tak szczerze i  
nai wnie, przeszywała mu serce, jak­
by ostrzem stali.

— Ach, to właśnie panienka idzie 
z panią — rzekł ogrodnik. — Do Avi 
dzenia z panem! — i odszedł.

ĆL ę. n.
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N O W O O T W O R Z © M E
WIELKIE HALE TARGOWE

w Sosnowcu, ul. 1
Wszystko można kupić. 
Wielki wybór towarów.

maja 21— (obsk Sąda Barągowep),
O © Czysto, sucho i obszernie.
$  H Najtańsze ceny w Zagłębiu.

T argi przedświąteczne odwiedziło pareset tysięcy kupujących z  całego Zagłębia i Ś ląska.
mmssssssssa^maas êmamsamsBB̂

Sposób na sublokatorów
MOŻE T R O SZ K Ę  N IE L E G A L N Y , A L E  ZA TO  P E W N Y .

powyuosil wszystkie meble. 
We wzorowym porządku układa­

jąc na podłodze jego świąteczny gar 
nitur, książki, 3 kołnierzyki ora* 
2 skarpetki nie do pary.

— Niech teraz śpi, niech czyta, 
niech pisze, psiakrew!

Kiedy sublokator powrócił, nie 
wierzył swym oczom.

Rzucał się, krzyczał, groził, że 
pan Pines pójdzie za to pod sąd do 
raźny i zostanie powieszony, ale 
wkońcu zapakował ruchomości w 
gazetę i wyprowadził się.

Kiedy p. Pinesowa powróciła wie 
czorem z m iasta wprowadzona, przez 
męża do pustego pokoju rzuciła .się 
p. Salomonowi na szyję i zapłakała 
s radości.

Sublokator dożył skargę do sądu 
grodzkiego, ale po kilka dniach przy 
szedł i poprosił o umorzenie, gdyż 
znalazł nowe mieszkanie.

P an  Salomon Pines miał sublo­
katora, można śmiało powiedzieć, 
że to był koszmar nie sublokator.

(Jaiymi uniami leżał na wynaję­
tej otomanie, czytał, palił papiero­
sy, pisał listy

i grosza nie płacił.
N a nagany wania właściciela mie 

szkama odpowiadał stałe:
— Nie piaee, do  n i e  zarabiam.
—• A  kieuy pan zacznie zarabiać l
J a  wiem? Spytaj się pan kryzy-

sa.
— Mnie się zdaje, że tu  kogoś 

komornik będzie zmuszony wziąć 
za mordę.

— A uje panu!
Odpowiauał nieugięty subloka­

tor i wypychał p. Pinesa z pokoju.
Nieszczęśliwy człowiek gryzł się, 

martwił, nie wiedząc co robić. W szy 
stkie eksmisje wstrzymano do wio­
sny — -wogółe czarna rozpacz.

Aż pewnego razu w cukierni 
spotkał starego przyjaciela.

— Salek co cię gryzie? Ja k  ty  
wyglądasz? Taki jesteś mizerny, że 
nie ma cię na czem patrzyć!

— Sublokator mnie gryzie.
Taki łobuz mieszka i jak  mieszka?
— wcale nie wychodzi z domu! To 
jest poeta, artysta, filozof, ja  wiem?

— Co za filozof?
— On nie uznaje płacenia! P ie ­

niądz dla niego nie istnieją. T a i  
mnie powiedział.

__ _— Czy ty  m u wynajm ujeea po­
kój z meblami?

— Tudzież z wszelkiemi wygo­
dami.

— Ty ich mu zaniknij!
— Ty nie znasz' tego łobuza, on 

się ohęjdzie, a ia  będę musiał ucie­
kać z mieszkania.

Przyjaciel myślał długą chwilę, 
poczem zaczął coś tajemniczo szep­
tać panu Pinesowi.

— Tak go zrób — niech wtedy 
mieszka! — rzekł na zakończenia.
— Tonący za dziurę w moście się

schwyta — 
odpowiedział p. Salomon, 
dłoń przyjaciela i wrócił 
z zamiarem zastosowania 
rady serdecznego druha.
Sublokator mia! zwyczaj opuszczać 

swoje lokum na godzinę między 1 —< 
2 po południu dla zjedzenia obiadu.

Na tę chwilę c/n to wał udręczony 
właściciel mieszkania. W ypraw ił ni* 
zwłocznie żonę z domu, wezwał do­
zorcę i dostawszy się do pokoju sub 
lokatora

uścisnął 
do domu 
się do

Otiary
Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­

broczynności w Sosnowcu wpłacili na 
wieczerze w igilijną dla najbiedniej­
szych mż. W itołdowa Malinowska śL 28, 
p. Józof Gubało zł. 5, A. N. zł. 8.

Zam iast życzeń świątecznych i no­
worocznych składają p. Straszawica i 
F. Podlascy zł. 20, na w igilję dla bezro 
botnyck; urzędnicy wydziału finansów* 
podatkowego m agistratu  m, Sosnowca 
zł. 25.50 na biedne dzieci i p. Józef 
K ról 15 strucli.

Inż. J. G sllot zam iast powinszować 
noworocznych zł ozy I w administracji 
25 zł. na biedne dzieci.

Dr. Jarzębowski zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych złożyli zł, 
20 w adm inistracji „Expresn Zagłębią11 
na bezrobotnych m.. Będzina.

Grzegorz Kozłowski zamiast życzeń 
świątecznych złożył zł. 5 na bezrobot­
nych m. Bodzina.

Zamiast życzeń świątecznych i nowe 
rocznych -łtłada na bezrobotnych 20 
(dwadzieścia) zł. Zygm unt Bruszor.

Zam iast życzeń świątecznych kierów 
lik P. • P. P. w Sosnowcu radca Jan  
Jan ik  Z: żył 5 zl. na bezrobotnych.

HUMOR.
— Niech pan sobie wyobrsai, że mo­

ja żona mówi ustawiczni* o swym 
pierwszym mężu.

— To pan ma szczęście. Moja żem*
mówi eiągle o mężu, którego będzie
miała po mojej śmierci.

• » «
Feliks jest złamany. Doatał dziś 

swoją miesięczną pensję 500 złotych ł 
wracając do domu zgubił całą gotówkę. 
Biegnie więc do najbliższej sdmini- 
*tracji gazety i nadaje ogłoszenie, w 
którein wskazuje na swe położenie be* 
wyjścia, apeluje do „uczciwego sna_ 
lascy". Po kilku dniach otrzym uje list:

„Łaskawy panie, znalazłem pański® 
50(5 złotych. Ogłoszenie wzruaayło mnie. 
Wyrzuty sumienia nie dają mi spoko­
ju, dlatego posyłam panu 2© złotych. 
Kiedy znów będę miał wyrzuty sumie­
nia, przyślę więcej.

e • •
— Jak upłynął wieos&r u X-ów? 

Czy pan przyczynił się do ogólnej we­
sołości?

Naturalnie, byłem tak pajany, ie 
spadłem * krzesła.

*  •  *Nauczyciel: — Ozy ihożews mi po­
wiedzieć, których ’zębów człowiek do­
staje na ostatku?

Uczeń: — Sztucznych, proasę pasa 
profesora.

•  •  •
Pani domu: — Marysiu, skoro uży­

łaś mojej szczotki do zębów, meżess 
ją sobie zatrzymać. Darowuję si ją.

Marysia: — I grzebienia te i kiedyś 
użyłam, proszę pani.

•  *  •

Ojei8o: — Żeby mi ten hałas na­
tychmiast ustał! Dlaczego ad* tak kłd 
d ci o? Przecież każdy a was ma swoją 
fortecę z żołnierzami. Możecie bawić 
*ię w wojnę spokojni®.

Tak, tatusiu , ale my bawisay 
w konferencję rozbrojeniową.

* » o
Ulicznik: — Panie stert?,y, dla 

eaego pan idzie jedną nogą w rynszto­
ka, a jedną na chodniku?

Profesor: — Dobrze, że mi to mó­
wisz, mój mały. A ja ju t myślałem, że 
mam jedną nogę krótszą™

•  •  •
— Jak się nazywa człowiek, który 

miał wiele szczęścia w miłości?
— Taki człowiek to ...kawaler.
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„ R A N G O ”
Atrakcja Nadprogram Atrakcja

TRIO adolfsni
Tażc® i śp iew y  w  w y k o n an iu  cudow nych dzioci ADOŁFtRI

S. 8AJG0RC wirtuoz ns organkach. CH J AliLAKOS mw*1Kino-Tedr

„PAŁACE” A nons. W' sobotę, dn: 26 g ru d n ia  A ao as.

„KNEW i t A  pjASAU«
z R udolfem  V a!en iino .

Atrakcja (zusttna). Airabeja (entłwo*).

Od niedzieli 27 do w to r u  2S» grudnia

„Niebezpieczny Rai“
Brodziszem i Samborskim.

Atrakcja (nowa zm iana) Atrakcja (sown uadaasj

W ielki program  św iąteczny o  bogatym  d oborze fiknów
artystycznych

I~szy d z ień  św ią t  H A S  T A N ©
Potężny dramat aro tyczno-szp iegow ski na Ile etoauiców ro».-cttńtk?,«h 

W ro li głównej: ANNA MAY WONÓ.

KINO

M O M U S

l i -g l  d z ień  św ią t  A  T  L  A  N  T  1 ‘i #
Ż yw iołow a trag ed ja  ludzkości n a  rozsza la łych  fa la  ab. ocean* prze­

ry w ająca  n  ć życia 2.000 Ind ii.

IIJ-ei d z ień  św ią t  z m ia n a  p ro g ra m u .

U W A G A : W e w szystkie dni św iąt o godz. 11-ej reno 
urząd zan e będą P O R A N K I  dla m łodzieży z każdo- 

dzienną z m i a n ą  programu

K IN O

PAW”
w

Strzemieszycach

PROGRAMY ŚMTĄTECZNBh 
Dnia 25 i 26 grudnia b. ł

STATEK MA R Z E Ń
w rolach głównych znakomici artyści: urocza FAY WKA1 

PONADTO NADPROGRAM.

l)nia 27 grnduia b. r.

Maski Erwina Reinera
w rolach głównych: największy uwodziciel świata JOHN 
GILBERT i przepiękna wiedenka EW A zna B E R N E. 

PONADTO NADPROGRAM.

Początek seansów od godz. 3-ej M uzyka ściśle dostosowana 
do obrazów. Sala dobrze ogrzana. Cenymiajsc od 75 g n w z y .

K IN O

„A R 5 ”
Dąbrowa Bórn,, 

ul. Sobieskiego 6.

Tylko 2 dni śmiechu i humoru.
Piątek, 25 i sobota 26 grudnia 1S31 ł

Najdowcipniejszy dźwiękowy Dba p. t.

BUSTER MA FRONCIE
N a d p iw a m : TYGODNIK DŹWIĘKOWY.

Początek seansów o godz. 2, 3 m. 50, ń m. 40, 7 m, 36, 9 m. 15.

Od niedzieli 2/ grudnia r. b.
Perła produkcji frejieuskkj

Pociąg saf-nobófców
(LE TRAIN DES SUICIDES)

W rolaoh głównych: Wanda Groyillc, George Golin, Robert
Vide lin.

Nadprogram : TYGODNIKI DŹWIĘKOWE.
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DR O BN E OGŁOSZENIA | |

m Saafea i wychowanie.
A BSO LW EN T U niw ersy te tu  J a g ie l­
lońskiego z K rakow a udziela leke^j z 
zakresu  gim n. m at. - p rży r. i hum ani­
stycznego. Zgłoszenia: A d m in is tra .
c ja  „Expresu", Sosnowiec pod „Egza- 
m in pew ny“._________ _ _ _ _ _ ______ i_

.nuis>* S z o i e r O #  M e c h u n u G w
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P ro m y  na 
3 N auka zapew niona p ła tn a  w rataeti. 
Zap sy codziennie, jak  rów nież kance­
la r ią  zała tw ia  kierowcom wszelkie za­
m iany  i p ro ląg a ty  oraw  jazdy._______
NA' K U K SY  PISANV V .I L IC Z E N IA  

■ -NA MASZY iN ACH 
■oraz STEN O G K A FJ1 

p rzy jm u je  zapisy  B iuro  „W indykator"
Sosnowiec. 1-go M aia 14. __ _
U D Z IE L A M  lokc.n m uzyki na  sfcrzyp- 

! each. -Bcdaii), K o łłąh ija 21 B lacha. 
KURSY kro ju  szycha i m odelow ania 
S typujków skiej w Sosnowcu. T ea tra ln a  
3, zatw ierdzono przez M inisterstw o O- 
św iaty , przyjm uje; zapisy. P o  ukończe­
niu  św iadectw a prawne., O p łata  ra tam i.
(Roboty ręczno bo sm a n ie ) .____________
RUM BA I RAUOHF.UA najnow sze tań  

. ce sezonu Wyucza N IN A  CICHONIQ 
W A, Sosnowiec W arszaw ska 22 (daw­
niej Lutnia). Bęcizin klub urzędników  
sam orządu NOVv Ł KÓŁKO w Sosnow­
cu 7 stycznia, w Rędzinie 8 stycznia. 
S pecja lny  k u rs  M AZURA dla  panów. 
W pisy u p. Czechowskiego 3 m a ja  8 
tel. S—24, w Będzinie u p. Chm ielew skie 
go tel. 4—71.

POSADY 1 PRA CE.

RUTYNOW ANEGO kucharza  lub  ku ­
chark i, oraz kelnerk i poszukuje do ka 
w iarni. Zgłoszenia osobiste: Zawiercie,
S-go taiaS a  33.    _
G O SPO D Y N I in te lig en tn a , la t 36 o m i 
lej powierzchowności, pierw szorzędna 
kuchnia: gospodarstw o m iejsk ie  i wiej 
skie. szycie b ielizny i prasow anie je j 
na sztywno, posiada chlubne św iade­
ctw a poszukuje posady najchętn ie j na 
p leban ji lub do sam otnego pana  i ka 
syna. Łiaskawo zgłoszenia do „E xpresu  
Z agłębia" Sosnowiec, nod „Gospodar-
stwó“.       _
R U TY N O W A N Y  buchalter żyd“ p ra g ­
nie zm ienić posadę kom unalną na p ry  
w alną. Łask. zgłoszenia do f il j i  
„E xpresu" Będzin pod M.

i3T ~ 1, O K A Ł E.

D o  A v n a  w  N v s z h o w Gc
2 kim. od s ta c ji don: 6-eio pokojow y z ła  
zienka. telefonem , św iatłem  elebirycz- 
nem. M ieszkanie dla służby, garaż, s ta j 
ni a. ogród. W iadom ość; E ayska , Sosno
wiec. Miła  4,___ „
P O K Ó J albo pokój z kuchn ią  p o trze ­
bny, O fortv do ad m in is trac ji pod „Pe­
w ny*   __  _______ _
LO K A L n ad a jący  sic na biuro lub  w ar 
Sztat p racy  w centrum  Sosnowca zaraz 
do w ynajęcia. W iadom ość księg arn ia
„Pol on ja".  ______ ____ _
LO K Ą LE różne z w ygodam i w śród 
mieści u odnajm ie gospodarz. D ąbrow a,
K ró tk a  3 _____  _____
O D ST Ą PIĘ  pokój um eblow any pan i 
lub p an a  z w ygodam i, oddzielno 
wejście, blisko p rz y ita n k u  tram w ajo ­
wego. inoże być z używ alnością kuchni, 
dogodne w arunki. W iadom ość: adm ini 
stru c ia  ..Expresu".
P O K Ó J um eblow any, telefon, do w y­
najęcia. Sosnowiec, P iłsudsk iego  64, 
m ieszkanie 4.
P O K Ó J z kuchnią-do w ynajęcia. Sosno 
wiec. T ylna 24 u w łaściciela.
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia. D ańdów 
ka. -Dani low skiego 2 
O D STĄ PIR  pokoik um eblow any przy 
rodzinie, osobno wejście pani lub  panu, 
blisko p rzy stan k u  tram w ajow ego, może 
być z używ alnością kuchni. W iado­
mość: adm in istra c ja  „E x p resu". 
S K L E P , m ieszkano , piw nice na sk ła­
dy, oraz pokój, kuchnia do w ynajęcia. 
Sosnowiec N ow opcgouska 13.

K apno i sprzedaż

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
Opłata wstępna przy zamawiarru telefonu wynosi

z ł .  1 0 0
Biura Zarządu m ieszczą  się  we własnym

budynku

w SOSNOWCU
przy ul. Małachowskiego 1.
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Fabryka Pończoch „Sosnowiczanka”
Aa Bernadzikiewicza — — — « n m  m  ■■ imr iMnm

w Sosnowcu, uS. Dekerta
PO LEC A  STA LE  ZNAJDUJĄCE SIĘ NA SK ŁAD ZIE:

sKerpatki męskie gładkie ! deseniowe, 
skarpeteczki dziecinnej 
pts&czocby damskie, dz-ednns oraz 
pończochy sportowe męskie

w yrab ian e  z n ajlep szej przęd zy , d o sto so w a n e  do  
n a in o w szy ch  w ym agań  m ody, sezo n u  le tn ieg o  
i z im o w eg o , p o  cenach  konk u ren cyjn ych .

P ra w d ziw e  w yrob y  „S osn ow iczan k i oz na- 
czon e są m arką ochronną, którą jest s ło ń  obraz­
k o w y  na okrągłem , czerw onena polu .

^  ' ■   :i ' '' ’ '

OGŁOSZENIE.
P od« je  się do wiadomości P. P. WłasracioH domów i ^Lokatorów. stosow­

nie do ucnw aly  R ady M iejskiej m. D ąbrow y Górniczej z dnia  6 lipca i 1 grud  
n ia  1931 reku  oraz zgodnie z a rt. I-szym  Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczy 
nosuolitei z dnia 14 m arca  1928 roku, zm ieniającego postanow ienia zaw arte 
w ustaw ie o ochroide lokatorów  w o p ła tach  za dostarczanie  wody i za kartaly  
(Dz U. N r 31, poz 297) co następu ję : , u * •

Z dniem  1 g ru d n ia  1931 r. od w szystaich  w łaścicieli domow i lokatorow  
M ag is tra t pobierać be.dzie op ła ty  za w ode, w wysokości ustalonej przez Rude 
M iejska t j. 0,30 zł. za m tr.3 przy  zastosow aniu w odom ierza oraz 1 zł. od 
izby w tych domacn, k tó rych  dotychczas nie przyłączono no sieci.

O płaty  za korzystan ie  z kauałów  m iejskich wynoszą 50 proc. op ła ty  za 
wędę i pobierane będa ty lko  w tych nieruchom ościach, k tóre  połączone są z

m icjSę ^ j^ ty 1 należy wnosić w łaścicielow i domu lub jego p raw nem u zastępcy 
na inaźn ie i do dn ia  15-go następnego  miesiąca sa kitódy miesiąc ubie­
gły , po o trzym aniu  kw itu  nadesłanego przez M iejski Zakład W odociągowo -
K a n a h z a o ^ jn j^  dt.n ja  w nosj sa jnkasow ane należności do K usy M iejskiego Za 
k ładu  W odociągowe K analizacy jnego  najpóźn iej do dn ia  2Ó-&o tego sam ego 
miesiąca, w którym  uiszczona została opłata przez lokatora. ,

Od wszystkich lokatorów  i w łaścicieli domow, które przyłączono do miej 
sk iei sieci wodociągowej lub  k an a lizacy jn e j przed dniem 1 grudnia 1931 r. o- 
n la t’v  beda pobrane wstecz, za czas od chwili przyłączenia. . , m

Od lokatorów  i w łaścicieli domów, którzy nie  mszczą na!oznyc^  ™
przepisow ym  term in ie , należności będą ściągnięte w drodze przymusowej
egzekucji. , , . , AO,

r'ab ro w a Górnicza, dn ia  23 g ru d n ia  IJo l r
M IE JS K I ZA K ŁA D  W  ODOUTĄGOWO -K A N A L IZ A C Y JN Y  

W  D Ą B R O W IE  G Ó RN ICZEJ 
M A G I S T R A T ) .

I

Wino i miód
n a ‘św ięta po zniżonych cenach sprzeda 
je  „H urtow nia Wir. M. K rakow ski". 
Sosnowiec, P ań sk a  8 1 p.______________

Ma GwiazcUę 1
K orzysta jc ie  z 15 tan ich  dni w składzie 
aptecznym  A. D. R osenblum a. Czeladź. 
R ynek 13.__________ __________________

Drut kolczasty 
szyny budowlane

w ąskotorowe, oraz różne żelastw o do u- 
żytku poleca H. P fe ffe r, /Sędzin, Mała- 
chowskiego 33._______________________ _

^ i s o d
n a tu ra ln y  ku racy jno  odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

© r z y b s ?
praw e od zł. 6 kg. polecają Koziołhow 
11 Jedryczeh. Sosnowiec. 3 go M aja 21. 
OK A ZJA ! Sprzedaż e t  razów i ram . O- 
praw a portretów ' od 3 złotych. Sosno­
wiec. R udna 56.

O K A Z JA , sprzedaż ram  i obrazów, o- 
p raw a portre tów  od 3 złotych. R udna
N r. 5 6 . ______________________________
F O R T E P IA N  kró tk i okazyjnie do 
sprzodam a. W iadom ość: Skład  A ptecz­
ny  Sosnowiec, P iłsudsk iego  24. .
W Y SPRZED A Ż powozów jednokon­
nych i parokonnych. Sosnowiec, S ien
kiwicza l a   ___________ .
SPR ZED A M  otom anę, żozetki po 40 zł. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 2
piętro.   -

.SPR ZED A M  sklen spożywczy z u rzą­
dzeniom i tow arem  oraz w ynajm ę kuch 
nię i pokój przy sklepie k/Strzem ie- 
szyc n ap rzeciw  b aza ru . Józef K ubik. 
W A N N Ę dużą. używ aną lecz w dobrym  
stan ie  kupię. Zgłoszenia: „E xpres Za­
g łęb ia" Zaw iercie. _________________ _
BOM  reu tu jący  się sprzedam  w Czę- 
stochowio. Ogrodowa 46. W iadom ość u
gospodarzy__________________________ _
S K liE P  kolonjalito  spożywczy z kon­
cesją ty ton iow ą z powodu zm iany  in te 
resu  do sprzedania. W iadom ość w ad 
ro in istracji.

K A FL E , glazui-ki, dykty , fo rn iery , ce­
gły szamotowe, zapraw a szamotowa, żór 
lazo sztabowe,koks węglowy i wapno gfl 
szone sprzedaje n a jta n ie j Skład zelaza 
Ch.__Fiszla, P iłsudskiego  N r. 40. 
SPR ZED A M  F orda ua  chodzie, karctUa- 
4 drzwiowa. W iadom ość. A d m in is trac ja  
„E xpresu" Sosnowiec.______ _

Na Gwiazd&ęl
M aszyny do szycia bębenkową i gab i­
netow ą z czterem a szufladam i n a jtan ie j 
m ożna kupić ua  dogodnych w arunkach . 
H a ftu  nauczę i S ing  -ra bębenkową m a­
ło używ aną. Sosnowiec, N arutow icza 20
w T a rg u Sieleekim  P a r  la k.  _______
I n t e r e s  przemysł* •wy b ranży  meta! o 
wej nowucześnie urządzony z lokalem, 
przy  lin ji tram w ajow ej w Sosnowcu. 
Sprzedam  lub  przy  ,nię w spólnika. O fer­
ty : Sosnowiec Lwowska bloki 3/ITI N r.
12 Jaw orsk i. _ ___
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Skład  A pteczny Jó  
zefa H erszkiew icza Czeladź Rynek 17 
poleca po cenach zniżonych: perfum y,
wody kolońskie, pudry , fab ry , lakiery, 
p o k o s tu .

Zgubione dokum enty

W IGDOR Z Y LB ER SZTA JN  zgubił
książeczkę n a  klacz N r. 340745. 
BRÓDKA K A R O L zgubił leg itym ację  
tym czasow ą z M ag is tra tu  Sosnowiec- 
kiego iJ e g ity m ację żywnościową. 
U ĆH N A ST JA N  zgubił k a rtę  poboro- 
wą. wyd an ą  p rzez P . K. U . Zawiercie. 
ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
nazw isko Lenorczyk S tanisław , w ydaną 
przez P . K. U. Będzin, oraz dowód oso 
b isty, w ydany przez gm inę S iew W z. 
D N IA  17. 12. 31 r. zag inął weksel na 
1000 zł. w ystaw iony przez P io tra  Bed­
narczyka, bez daty  płatności, z żyr 'ni 
W ładysław a Polańsk iego  i Leona B art
p ika, takow e un ie w a ż n ia m ._______ _
TAL ED W A R D  zgubił portfel, książ­
kę w ojskową i kartę  m obilizacyjną, wy 
daną przez 3 pułk  ułanów  w T arnow ­
skich Górach.

R O Ż N E

DO sprzedan ia  dom sk ład a jący  się z 
trzech ub ikacji * dużym  placem . W ia­
domość: D ąbrow ą, Legjonów 31. Ozar-

G(Ts POD_VRSTWO ROLNE” w okolicy 
Zaw iercia kupi* plącąc gotówką. Zgło 
szenia pisem ne z in fo rm acjam i pod 
„Gospodarstwo" kierow ać: E xpres Za­
głębia Zawiercie. Załączyć znaczek poez
towy _na_ odpowiedź._____ _
N IEDROGO sprzedam  w dobrym  s ta ­
nie duży ładny  gram ofon 30 p ły t i pate- 
fon walizkowy, jedno zam ienię na ro­
wer. Będzin, P a ry sk a  4. Dobrowolski. 
NA G W IA ZD K Ę: Skrzypce, m andoli­
ny, g ita ry , m androlc. fu te ra ły  n a jtan ie j 
w księg arn i „Polonja ‘ Sosnowiec, H ale
„Rozwoju ' __________ _
„UNDERW OOD" m aszynę do p isan ia  
okazyjnie sprzeda księgarn ia  „Polo- 
n ja “ Sosnowiec. H a k  „Rozwoju*.
200 książeR powieściowych okazyjnie 
sprzeda k sięg a rn ia  ..Polonja" w Sosnow
cn. H ale „Rozwoju"._________ __________
DOM EK nowy i 2-> prętów  placu sprzc 
dam za 4000 zł. Docnód m iesięczny 50 
zL D ąbrow ą, Legjoaów  99. R am  pel.

41HJ9 ZŁ. u loku ję  w rentow nym  in tere­
sie. Zgłoszenia „E xpres" Sosnowiec sub.
„In te re s 4000". _________________
C H Ł O D N IJ'E  nowe wszelkich syste­
mów, zam ieniam  za s ta re  z dopłatą.
Sosnowiec., S ienkiew icza l a .__________ _
BU D K A  do w ynajęcia  w dobrom  m iej 
sou, kom pm tnie ui-ządzena. Sosnowiec,
Sienkiew icza 6._____________ _______ ___
PO D Z IĘ K O W A N IE . Składam y serdeca 
no poozitpicw anie W P an u  Felczerow i 
Bolesław ow i T okarskiem u ze szp ita la  
Czeladź — S atu rn . Za wyleczenie nogi 
W andzie Szkutnikow ej sk ładam y serde 
cznc „Bóg Z apłać" Rodzina Czapiów. 
S E R D E C Z N IE  "dziękujem y p ie lęgn iar­
kom za ODsługę W . Szkutnikow ej w
szp ita lu  Czeladź — S a tu rn  sk ładając  
jednocześnie staropolsk ie  „Bóg Zapiać"
Rodzina Czapiów....................   _
ZA dług i i weksle daw niejsze i te raź­
niejsze żony m ojej W ale rji z K siaż- 
ków nie odpowiarkim i p łacił nie będę, 
D om inik Z m arlak. Sosnowiec, Kar
m ienna  8.  _______________ ____
H A R M O N JE  stoliczkowe, pedałow a 
Sfam irow skiego, fe-liurm onja, repera­
cja, zam iana harm onji, półtonow a 12 
basów, kom plety do wszelkich harm o­
nji, uczę stroić, rep e rac ja  gram ofonów , 
wszelkich instrum entów . Sosnowico 
(Bielec), N arutow icza 3<i_ R utkow ski. 
P O S Z U K U JĘ  w spólnika do bardzo do­
brego pew nego in te resu  od 1500 zł. do 
2.500. W iadom ość: D ąbrow a, 3_go M aja 
4 m. 2, albo Miechów, wieś Kom orów,
P erek . _______ __________ __________
W Y SO K I zysk przez w yrób B rykietów  
do palen ia  z odpadków  węgli, trocin , be 
blow in lub to rfu  w edług św iatow o 
stw ierdzonej m etody. M aszyny zbytecz­
ne. Pozivolenia na  w yrób będą wydano. 
A. Greschik, Chem ik, Levoea, Czecho­
słow acja._________ ___  _____ _
EDW ARDOW I GRELEVvTCZOYvT sk ra­
dziono praw o jazdy samochodowej, wy 
dane przez W ojew ódzką D yrekcję  Ro­
bót Publicznych w K ielcach, oraz dwa 
-weksle po 300 złotych, w ystaw ione prz. z 
Józefa  Gondorowicza na  zlecenie Ed­
w arda  Grolewicza, p łatno dnia 15. 
2. i 15. 3.1932 ro ku, k tóre  się uniew ażnia. 
ZA d ług i m ojej żony K aro lin y  z K a r­
p ińsk ich  B artosik  nie odpow iadam  i 
p łac ił nie będę. S tan isław  B artosik . 
D ąbrow a - Górnicza, ul. N arutow i- 
cza 56._______   -

Sosnowieckie Kursy
Kierowców- sam ochodowych IN Ż Y N IE ­
R A  M U R A W SK IEG O , P rom yka la , 
11 - 10, szkolą G R U N TO W N IE Kierow­
ców zaw-odowyck i am atorów . Lekcja 
zbiorowo i indyw idualne._________ ___
NOW COTW ORZONV w iedeński za­
k ład  rysow niczy posiada najnow sze 
wzory do h a ftu  p rzy jm uje  także do pli­
sow ania, m ereszkow ania, endlow ania i  
do haftu , Sosnow-iec, M odrzejew ska 27.
Ch. Strzegow ski. _____ _____ _________
ZA M IEN IA M  rad  jo - a p a ra ty  s ta re j 
k onstrukc ji na nowoczesno, do sieci 
elek trycznej za m in im alną  dopłatą. Re­
peracjo  n a  m iejscu  3 zł. godzina. R adio­
technik. P iw ow ar zyk. Będzin, Sobies
kiego 13. _________ ________ ______ ___
19 złotych nag rody  dam znalazcy teczki 
zgubionej m iędzy Grodźcem a Będzinem 
Będzin Sąezew ska 27. R estau rac ja  A  
F ran k a .
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ROK 1932
KALENDARZ „EXPRESU ZAGŁĘBIA”.

S T Y C Z E Ń

1 P  Nowy Rok
2 S M akarego

3 N Genowefy
4 P  T y tusa  b.
5 W Em il j i
8 Ś Trzech E r .
7 C L ucjana
8 P  Sew eryna
9 S M arejanny

18 N P aw ia  pust.
11 P  K ygiu jusza
12 W  E rnesta
13 Ś H ilarego
14 C Feliksa
15 P  M aura
16 S M arcelego

17
18

N Antoniego 
P  P ry sk i

19 W  H enryka  B.
20
21
22
23

S S ebastjana  
C Agnieszki 
P W incentego 
S Zaśl. NMP.

♦
i# # |♦ i
. ♦  ;

#

u
25
26
27
28 
28 
30

N Tym oteusza 
P  N ar. .św. P. 

W P au lin y  w. 
Ś Ja n a  Zlot.
C K aro la  W. 
P  F ranciszka 
S M artyny

31 N M arceli W.

L U T Y

P  Ignacego 
W N. P. M.
Ś B łażeja 
O W eroniki 
P  A gaty  
S D oroty

Gr.

N Rom ualda 
P  Ja n a  a M. 

W A polonji 
S t  Popiele® 
C F eliksa 
P  E u la lii 
S J u lja n a

14 N W alentego
15 P  Faustyna.
16 W Ju lja n n y
17 Ś K onstancji
18 C F law jan a
19 P  K onrada p. 
29 8  Leona i Nie.

21
22

N Eleonory 
P  P io tra  K at

23 W R om any fs.
C A nastazji 
ś  M acieja 
P W iktora 
8  A leksandra

28 N Leandra
29 P  Rom ana

M A R Z E C

1 W A lbina
2 Ś H eleny ces.
8 C K unegundy
4 P  K azim ierza
5 S Euzebjusza

§ N W iktora
7 P  Tomasza
8 W Ja n a  Boż.
9 Ś F ranciszki

10 C 40 Męczenników
11 P  M atki B.
12 S Grzegorza

13 N Rozyny
14 P  M atyldy
15 W Longina
16 Ś H enryk i
17 C G ertrudy
18 P  Edw arda
19 S Józefa Obi.

20 N Joachim a
21 P  B enedykta
22 W  Bazylego
S3 Ś W iktora
24 C Gabr. W. C.
25 P  t  Zw. W. P.
26 S Tekli W. S.

27 N W ielkanoc
28 P  Pon. W ielk.
29 W Cyryla
J?0 S W alerego
81 O K orneli

K W I E C I E Ń

1 P  H ugona b.
2 S Franciszka

2 N R yszarda
4 P  Izydora
5 W  W incentego
6 Ś W ilhelm a
7 C H erm ana
8 P  Djonizego
9 S M arji Egip.

16 N Ezechiela
11 P  Leona pap.
12 W  Ju lju sza
1S Ś Ju s ty n y
14 0  W alerjana
15 P  Ludw iny
16 S L am berta

17 N R udolfa
1? P  Apol. i B.
19 W  Em y wtL
20 Ś Agnieszki
£1 C Anzelma
Tl P  Sat. i K ajetana
23 S W ojciecha

24 N Jerzego kl
25 P  M arka ew.
26 W  K leta  i M,
27 Ś Per. i Ant.
28 C W ita lisa
29 P  P io tra  ul
30 S K atarzyny

M A J

1 N F ilipa  i J .
2 P  Zygm unta D. K. 
8 W Św. Narodowe
■1 ś  Florja.ua D. K.
5 C Wnieb. P.
6 P  J a n a  w Ol.
7 S Doraieeli

5 N Stanisław a
8 P  Grzegorza

10 W Izydora R.
11 Ś F ranciszka
12 O Pankracego 
18 P  Serwacego 
14 S Bonifacego

N Ziel. św.
P Pon. Z. Św.

W  P aschalisa 
Ś Feliksa i A. 
C P io tra , Cel. 
P  B ernarda  
S H eleny K r.

2:' N J u l j i  i E.
23 P  Dezyderjusza
24 W  Joanny
25 ś  M agdaleny - 
2* C Boże Ciało
27 P  Ja n a  I. pap.
28 S Y/i! bel ma

29 N M aksym iliana 
39 P  F eliksa  
.”1 W  Anieli

C Z E R W I E C

1 Ś Nikodema
2 O E razm a
8 P  Najśw. 8. J .
4 S K w iryna

N W alerji
P  N o rb erta  

W  R oberta 
Ś M edarda 
C F elic jana 
P  M ałgorzaty 
S B arnaby

12 N J a n a  Ii.
18 P  Antoniego
14 W  Bazylego
15 Ś W ita  i M odesta
16 C Franciszka
17 P  A dolfa
18 S M arka

19 N Gerw. i P.
20 P  Sylw erjusza 
.“.1 W  Alojzego G.
22 Ś P au lin a
23 C Zen. i W.
24 P  Janap Ghrzo.
25 S P rospera

26 N Ja n a  i Paw .
27 P  W ładysław a
28 W  Leona pap.
29 Ś P io tra  i P aw ła  
SO C Em. i Łucji

Fabryka papy i priafwerów smołowcowych.
B B B g g g B g g g g g « t « i g |

Zagłębianie zaopatrują sie tytko w mydło
„ S I Ł A ”

produkowane w Fabryce Przetworów Tłuszczowych „SłŁA*
Sosnowiec, ul. Chemiczna 4—8, tel. 1-05 i 6-65.

Tamże nabyć można wszelkiego rodzaju smary, oleje  roślinne
I mineralne*

SOSNOWIEC, ul. Jasna
Telefon 2-25.

Targowica
Trzody  I Bydf<

w Sosnowcu
ul. Graniczna róg Teatralne



KALENDARZ „EXPRESU ZAGŁĘBIA”
L I P I E C

1 P  Teobalda
2 S N aw. N . M . P.

N  H e ljo d o r*
P Józefa K a i. 

W  K a r. i  A n t. 
Ś Izajasza 
C P u ic h e r ji 
P E lżb ie ty  
S C y ry la  b.

1C N A in a l j i  p.
11 P P e la g ji m.
12 W  H e n ryka
IR Ś M a łg o rza ty  
14 C Jana  z D.
Li; P Rozesł. Ap.
16 S N M P . Szkapi.

A leksego
’ Szym ona s L. 

W ine. a F au lo  
Czesława 
Praksedy 

’ M a r ji  MagtL
A p o lin a re g o

 ......
K ry s ty n y  
Jakóba  A p , 
A n n y  
N a ta lj i  
Innocentego 
M a r ty  p. 
Abdona

SI N  Ignacego

S I E R P I E Ń

1 P P io tra  w  O.
S W  N M P . A n .
3 Ś Szczepana
4 C D o m in ik a
5 P  N M P . Śnieżnej
6 S t  Przem .

I  N  K a je ta n a
8 P C y r ja k a
9 W  Rom ana

10 Ś W a w rzyń ca
11 C Zuzanny p.
12 P  K la r y  p.
1H S H ip o lita  m.

14 N  E uzebiusza
15 P W nieb . N M P . 
10 W  Rocha
17 Ś L ib e rta
18 C H e le n y
19 P L u d w ik a
20 S t  S te fana

21
22
2d
24
25 
2<>

N  Jo anny , F r. 
P A n to n in a  

W  F il ip a  
S B a rtło m ie ja  
C L u d w ik a  
P A leksand ra  
S P. św. Kaź.

2* N  A u g u s ty n y
29 P Ścięcie św. Jana 
*i(S W  F e liksa  i R.
31 Ś R a jm u n d a

W R Z E S IE Ń

1 C Iz a b e li i  A .
2 P S te fana
3 S Iza b e li, B r.

4 N  R o z a lji
r.V P  W aw rzyńca
6 W  Zacharjasza
7 Ś R e g in y
S C t  N . N M P .
» P  G orgon jusza

10 8  M ik o ła ja

11 N  Ja cka  i  P r.
12 P  G w idona
19 W  E dw a rd a
11 Ś Podnieś. K rz .
15 C N ikodem a
16 P  L u d w ik i
17 S L a m b e rta

18 N Tomasza
19 P  Jan u a rju sza
20 W  Eustach ju&za
21 Ś M ateusza
22 C M aurycego
23 P  T e k li m.
24 S G erarda b.

25 N  A u r e l j i
26 P  C y p rja n a
27 W  K o śm y  i  D a m j.
28 Ś W ac ław a
29 C M ic h a ła  A rc h
30 P  Z o f j i  i  H .

P A Ź D Z IE R N IK

1 S R em ig jusza

2 N  N M P . R óży
3 P  L u d o m ira
4 W  F ra n c i Baka
5 Ś P la cyd a  m.
6 C B ru n o n a
7 P  J u s ty n y  p.
8 S B ry g id y  w.

S N  W incen tego  
10 P F ra n c iszka  
U  W  P la cyd y
12 Ś M a k s y m ilia n a
13 C E dw a rd a
14 P  K a lik s ta  p.
15 S J a d w ig i i  T .

L I S T O P A D

1 W  WTszyB t Św.
2 Ś Dzień Zad. 
i  C H u b e rta
4 P  K a ro la  Bor,
5 S E lż b ie ty  m.

18 N  G aw ła  op.
17 P  L u c y n y
18 W  Łukasza
iP Ś P io tra  z A . 
30 C Ire n y  i  F e l. 
l i i  P  U rs z u li 
22 S A lfo n s a

23 N  Jana K ap .
24 P  R a fa ła  A r.
25 W  Jana K an tego
26 Ś E w a ry s ta  p.
27 C S a b in y
28 P  Tad. i Sz.
39 S N a rcyza  b.

k i N  K la n d ju s z a  
SI P  W o lfg a n g a

6 N  Leonarda
7 P H e rk u la n a  
6 W  9 K o ron .
3 Ś Teodora  i  U r. 

10 C A n d rze ja  b.
U  P  M a rc in a  b.
12 8  K ry s ty n a

13 N  SŁ K o s tk i
14 P S e ra fin a
15 W  G e rtru d y  i  L .
16 Ś E dm unda
17 C Sa lom e i
18 P  O ttona
18 S E lż b ie ty  K .

26 N  F e lik sa
21 P t  O f. N M P .
22 W  C e c y lji p.
23 Ś K lem ensa
24 C Jana  od K .
25 P K a ta rz y n y  
28 S K o n ra d a

21 N  W a le rego
28 P  Krescentego
29 W  S a tu rn iu a
30 S A n d rze ja

G R U D Z I E Ń

1 C E lig ju s z a
2 P  A u re ł j i
3 8  F ranc iszka

4 N  B a rb a ry
5 P  Sabby op.
6 W  M ik o ła ja
7 Ś Am brożego
8 O N . P . P . J L
9 P  W a le r ji  i L. 

10 S N M P . L o r.

i m

11 N  Daznazego
12 P  A le ksa n d ra
13 W  Ł u c j i
14 Ś N ikazego
15 C Ireneusza
16 P  A d e la jd y
17 S Łazarza  b.

18 N G rac jana
19 P  Nem ezjusza
20 W  T e o fila
21 Ś Tomasza
22 C Zenona
23 P  W ik to r j i
24 S A d . i  E. W .

25 N  N ar. C hr. P. 
2S P  Szczepana
27 W  Jana  Ew.
28 Ś M łodz. M. M. 
2 . C Tomasza
30 P  Eugen iusza
31 S S y lw e s tra

*

1 FABRYKA POŃCZOCH

i JANA GAIKA
w Sosnowcu, ul. W a rs zaw sk a  8, tei* 7-84

m WM ~ Ip  i l l  I  :
W Y R A B I A  

w wielu dobrych gatunkach 1 ład­
nych trwałych kolorach: skarpetki, 
pohcjochy damskie i  dziecinne we 

H  wszVstkich T°zr™arach z najlepszej
I  p r z ę d z y  „ M A C C O “ . —  —  —

m

g j g S B B B H g S H B B S B a B B S H B B H R B a B
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F a b r y k a  w 6 d

E. KOSM ALA
S o s n o w ie c ,  O r la  1 2 ,  l e l . 2 - 8 5

O s t ^ A ż e n e .
Chcąo n a cyć  p roszk i od bó lu  g ło w y  

*z „K O G U T K IE M "  „M ig re n o  - N ervo- 
s in “  należy żadać t a s r w v e h  w o ry g i­
na ln ych  opakow an iacn  G a łeck iego  zna 
nych  od la t trzyd z ie s tu  P rzy  zakupn ie  
proszków  z „K o g u tk ie m "  .M ig re n o  * 
N e rv o s in " zw ra ca jc ie  uwagę Da opako­
w an ie  i  o d rzuca jc ie  apo rczyw ie  pole­
cane proszk i łudząco do naszych po­
dobne. O ry g in a ln e  opakow an ia  po 5 
proszków  — pude łko  75 groszy.

TablstkiodBóiafiiOwy
f  l  d la  e u roo lych

jtoęiM-Hig8Ri)-|er¥Dfllr
Ra *Jnręinałnęj fabtett* •vttoczony nipia-maaoio-KBBvaMr9.U.ARA «S f+lApteka AAa.A.6̂ 3ect4te«o. wWakmawie.
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SKŁAD WĘDLIN

„ZAGŁĘBIANKA”
Sjsne-wiec, ul. 3 Maja 11, tel. 2-80

poleca wyborowej jakości wszelkiego ro­
dzaju wędiiny.

i
o

Osoby, d la  k tó ry c h  p rzy jm o w a n ie  
p roszku s tanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G U T E K "  „ M l i  
G R E N O  - N E R V O S TN " w fo rm ie  ta ­
b le tk i. O pakow an ia  po 26 tab le tek  w 
pude łku . Cena zł. 1.50 £ r . Żąda jc ie  ta ­
b le tek „K o g u te k  - M ig re n o  - N e rvo -

P O L E C A  W O D Y
zn a n e  n a  c a ły ™  ś w ie c ie  
„S 1 N A L C O "  o r a z  w o d ę  
o w o c o w ą  „J u b ile u s z o w ą " .I Matki S

Bank Hipoteczno-Kredvtewy
w  M ys łow icach , n i. K ra k o w s k a  16.

U dzie la  h ipo tecznych  pożyczek na m a­
ją tk i  i rea lnośc i m ie jsk ie  i  w ie js k  e na 

12 la t.
F in a n su je  parce lac ję  m a ją tk ó w  ziem 

sk ich  i  lasów. In fo rm a c ji  udz ie la  się o- 
sobiście lu b  p iśm ienn ie .

D Y R E K C J A .

WŁOSOW rST
—  łysienie usuwa — 

„E s e n c ja  CHINOWO - CHMIELOWA** 
I „ M y d ło  CHINOWO -CHMIELOWE*' 

z Kogutkiem.
S p rzed a ją  a p te k i, s k ła d y  apteczne

SSGUTiÓM

Ż ą d a jc ie  w  apt«  
kach i s k ła d , ap t 
hygąem czn p rzy  
sypki d la  dziec i

„Puder Dz»d£i“
(z  kogutkiem )

u trzym u jące j c ia ­
ło  d z iecka  w  zdro  
w iu  i czystości.

die czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dsicie sie namówić na nie Inne­
go, rzekomo równie dobrego.

f i l  I t l i  udowodni ny preparat 
, ,U L L A  p ro fila * tyczny, urzędowo 

wypróbowany.

Wvdnwcn; Helena Mflngiorska. Druk. „Exoves Zajdcbia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. Redaktor odn.: Józef Gskóiski.


